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spłata wynosi: we LWeWie rocznie 1Ś mit. 
półrocenie 9 slr. — kwartalnie 4 mr. 59 at 
uiiesięcznie 1 sir. 50 at. 


'ezesyłką pocztową w Puństwie Anstrjaokiow 
rocanie 22 słr. — półroczuie ll mr: — kwarta! 
nie 6 ałr. 50 et. — miesięcznie 1 slr. 85 ct. 


5 wrucsyłka pocztową Za zraniog: do całych Niemiee 
rocmie 1% talarów 20.srg., kwartalnie 4 tal. 
stęg.— do Francji i Augłji rocznie 108 franków 
wartalnie 24 franków — do Belgji, Włoch 
rwajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 fr 


armer miedyńczy Kosztnmjs 8 cl 


H.wów 4. lutego. 

Zdawna już znaną jest światu bezczelność 
rządowych organów moskiewskich, z jaką nie- 
tylko prawdziwe zresztą fakta w fałszywem przed- 
stawiają świetle, albo je przekręcają, ale nawet 
wprost fałsze za prawdę podają, jeżeli to rządo- 
wi jest potrzebnem. Licząc na to, iż Europa 
rządko kiedy dobrze jest poiaformowaną o tem, 
co się dzieje w wielkiem wschodnio-północnem 
imperium, mając zawsze w odwodzie cenzurę na 
wypadek, gdyby które z pism w carstwie wy- 
chodzących odważyło się prawdę napisać, a u- 
rzędowe odwołania na wypadek, gdyby z pol- 
skich pism w Austrji lub Prusiech wychodzą- 
cych wyszło sprostowanie — rząd moskiewski 
urzędowym swym organom każe Z cynizmem 
bez granie pisać rzeczy nigdy nie bywałe i ja- 
snej prawdzie wbrew kłam zadawać. Jakko|- 
wiek pod tym względem reputacja organów mo- 
skiewskich zdawna u nas jest już ustaloną — 
przyznamy jednak, iż cynizm z jakim w spra- 
wie Unitów podlaskich wystąpił urzędowy Dzien- 
nik Warszawski, obudził w nas podziw. Tu już 
rząd moskiewski przewyższył sam siebie, i sztu- 
kę urzędowego kłamstwa doprowadził do nie- 
bywałej przedtem doskonałości. 

Podajemy poniżej wspomniany artykuł w 
dosłownem jego brzmieniu. Upraszamy czytel- 
ników naszych, by go zechcieli cierpliwie a u- 
ważnie do końca odczytać. (0 przebiegu spra- 
wy, którą artykuł ten traktuje, byli czytelnicy 
Dziennika od początku do końca najdokładniej 
poinformowani. Informacje nasze czerpaliśmy z 
najdokładniejszych i zupełnie wiarygodnych źró- 
deł, nie pomijali żadnego szczegółu, a korespon- 
dencje nasze w tym przedmiocie powtarzały na- 
wet organa Dziennikowi stanowczo nieprzyjazne, 
podnosiły je także niejednokrotnie pisma zagra- 
niczne. Dziś przeto, gdy rgd moskiewski w za- 
mieszczonym poniżej artykule daje historyczny 
pogląd na całą tę sprawę — czytelnicy nasi sa- 
mi najlepiej ocenią, ile w tem urzędowem | rzed- 
stąawieniu rzeczy bezezelnych umieści się fałszów. 
Więc kilka tylko uwag wystarczy do zaznaczenia 
tego co najważniejsze. 

Rząd moskiewski twierdzi, iż inuowacje przez 
zaprzedanych mu, 8 -po większej części z Galicji 
importowanych popów w obrzędzie uniekim czy- | 
nione, były tylko oczyszczeniem tego gF 
du z naleciałości łacińskich. Ze tendencją tego | 
„oczyszczenia“ było nie co innego, jeno przygo- 
towanie gruntu pod schyzmę, że innowacje te 
miały czysto schyzmatycki charakter — jest rze- 
czą zdawna stwierdzoną nietylko przez wszy- 
stkich ztamtąd korespondentów, ale i przez du- 
ohownych, teologów, którzy zbliska się tym „re- 
formom* przypatrywali, a w ocenieniu ich wy- 
łącznie kościelne zajęli stanowisko bez żadnych 
politycznych przymieszek. 

Dalej stwierdza artykuł, iż te innowacje 
obudziły pewien niepokój w ludzie uniexim, któ- 
ry się obawiał, że za niemi pójdzie zmiana wia- 
ry przodków — i w skutek tego“ rozporządze- 
niom konsystorskim Ssiawił niom konsystorskim siawi} opór, który miejsca- _ przytoczona rosporządzonie Konya IŚC który miejsca- 


Starodubowska Sprawa. 


Powieść ukraińska 


T. T JEŻA. 


(Ciąg daiszy.) 
IX. 

Pomimo znużenia podróżą, Petro i [waś nazajutrz 
po przyjeździe rano wstali, trzymając się w tym waglę- 
nie dopuszczał długiego 
n-wieczora ozuwania. Ludsis szii spać wraz z kurė- 
tai. Petro wprosił się — jak powiądał — na noc do 
syna i porauek obrócił na opro miada go po gospo- 
darstwiei Pokazywał Iwasiowi obejście cmbe, rozpowia- 
dając cc do -czego ; byli na toku, zwidsili obory, obe- 
szli ogród. 

— Sadziłom drzewa owocowe ręką własną... oto 
jabłonki, to grusze, tam śliwki, a ten lasak niby, to 
same wisznie i czeresznie.„. Niektóre radzić zaczną Za 
rok, inne za lat dwa, inne później nieco, a jak sig to 
wszystko rozrośnie, będzie i cienia dużo i podpieńków 
aniarkami... 

Zaszli z kolei do stajni. 
stało. 

— Oto — tłumaczył stary — cztery do woza; a 
oto w klatce źrebiec turecki, stadnik; te zaś trzy pod 
siodło... kasetan do podróży, chodzi z krocza, tak że 
siedzi się na uim jak w kołysce; na siwym i na gnia- 
dym wyjośdżaj z chartami, siwy jest rasy polskiej, 
pziady bachmat prawdziwy, patrz , jaki garbonopy... 
Na siwogo — dodał — mógłbyś się spuścić, gdyby się 
nawet potrzeba przytrafiła... konieepolszczyk z rodu, 
z gniazda dobrego, w nogach pewny i. w pysku u- 
miutkowany, ani za miękki, ani za twardy, w sam | 
raś,..'a Zwrotny, A szybki, po twardej stopie idzie ra 
zem z chartami, tak że z qiego zająca harapem kro- 
pić można... O gniadym tega nie powiem, tylko za 
nogi jego głową ręczę.. nie utknie, ale pysk ma nie- 
cu za tępy, trzeba się mocno o strzemiona. oprzeć, a- 
żeby go w pędzie na miejscu osadzić... nie utknie je- 


Koni ośm przy żłobie 


| dnak, a to onota wielka... 


! ma, by 


obskoczyły ich c, Stary i o 


nowicie 


ME 


| 
| 


' BZCZUJ... 
' żesz pojedynczo puszczać na wilki... 


| chcesz ze stajni mojej konial.., 


We Lwowie Piątek dnia 
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5. Lutego 1875. 


Przyznaje 
że rząd musiał ten opór złamać. Jakiemi 
Nie wspomina o tem, 
iż krew bezbronnego ludu zwilżyła znowu zie- 


! mi przechodził w jawne rozruchy. 
także , 
środkami, nie powiada. 


mię tylą już krwi nasiąkniętą... nie wspomina, 
że bagnet i nahajka były środkiem zapewnie- 
nia posłuchu rozporządzeniom du chownych 
takich jak Popiel... Dodaje też: że rząd się zaraz 
potem usunął. Fałsz bezczelny! Nie usunął się 
zaraz — ale gdzie bagnel nie pomógł, gdzie H 
skutkowała nahajka , tam użyto radykalnego 
środka wygłodzenia, wyniszczenia ludu. Wiado- 
me są czytelnikom naszym te fakta. Przed dwo- 
ma jeszcze miesiącami donosiliśmy, iż wojsko 
moskiewskie wyruszyło z Warszawy w Podla- 
skie, iż egzekucyjnie zajęło wsie „zbuntowane“, 
Wyniszczono lud — głodem. Zabrano mu chu- 
dobę — wybito bydło — plonem żniw zeszło- 
rocznych karmiono zgraje sałdatów. Egzekucje 
te odbywały Się bez oporu ze strony ludu, bo i 
jakiż tu stawić opór bezbronnym kmieciom wo- 
bec siły zbrojnej caratu? 

Otóż po takiem to „usunięciu“ się rządu — 
bo już nie strzelano i nie mordowano — lud 
dobrowolnie, z czystej miłości dla cara przy- 
ją prawosławie, bo chce wyznawać tę samą 
wiarę , jaką „Najjaśniejszy pan wyznaje* — tak 
pisze urz dowy organ. Przyjął? ją, bo widział 
niemożność dalszego oporu, widział grożące mu 
zupełne zniszczenie. Pięćdziesiąt tysięcy ludu 
przeszło na prawosławie. „protorej" Liwczak (do- 
brze znany w Galicji) uświęcił akt ten uroczy- 
sty, a najmiłościwszy car raczył go łaskawie 
do zadawialniającej przyjąć wiadomości | Bo nie 
dość im gwałtów, nie dość mordów i grabieży, 
uzeba jeszcza do tego wszystkiego upokorzenie 
dołączyć i szyderstwo z ofiar. 

Stało się! Oarosławie urzędownie przyjęte 
przez tych, którzy mu dotąd dzielny stawili 0- 
pór. Spodziewać się. że tylko „urzędownie* 
że pozostanie formą tylko, ale nie zakazi ladu 
bałwochwalczą czcią dla sehyzmatyckieg» w Pe- 
ter sburgu papieża. 


— 


Falsze moskiewskie 


w sprawic unitów. 


` Artykuł Dziennika Warszawskiego w Sprawie uni 
tów. o którym mówimy na wstępie — opiewa jak na- 
stępuje : 

„W nr. 48 Gońca Urzędowego za ubiegły rok za. 
mieszczony był artykuł komunikowany arzędowy w 
przedmiocie wydanej przeł konsystorz chełmski gre- 
cko-unickiej odezwy okólnikowej, w której żądane by. 
ło od księży unickich, ażeby usuwali z nabożeństwa 
ogólaego wazeikie dodatki i skażenia łacińskie i od- 
prawiali 40 nabcżeństwo stosownie do ustawy kościoła 
wschodniego. W artykule pemienionym przytoczone 
były w porsądku chronologicznym bule papieskie, któ 
re broniły i chroniły obrządek wschodni od propagan- 
dy łacińsko-polskie;, która była nieustannie czynuą 
wóród ludności ruskiej, i następnie skreślony był wy. 
razami byłego biskupa dyecezji chełmskiej, Kusiem.- 
skiego, ten smutny stan, do jakiego kościół grecko-u. 
nicki doprowadsony był w Królestwie Pciskiem. 

Niedawne wypadki przekonywały, że powyżej 
przytoczoan zosporzadzónio kopsystorza wywarło wiel. 


przedetawiały egzemplarze tak okazałe, cipe 210,77 AP TÓW. aa TONA IO, z godziło 
się nie wspomnieć o nich. Były to wilezarze. 
Niemi — słowa Petra — radzę ci, zajęcy nie 
szkoda... Na zające musz ot te; te zab mo- 
Dziad ich w mo- 
ich oczach, wziął w ciągu jednego polowania trzy wil- 
ki jednego po drugim... Rozkosz była patrzeć .. at 
było wierzchów z pietnaście... i Szurniawa tam byś... 
spytaj jego... Za trzecim wilkiem , podjeżdźa do mnie 
i powiada: Petro, wybieraj gobie za tego psa którego 
nie chcesz konia, biers 
;60 chcesz, z wyjątkiem dwóch rzeczy... 

— Jakich?.. zapytał Iwaś, gdy stary urwał. 

— Zonki i odrki... 

Iwaś się uśmiechnął. Stary zwrócił uwagę jego na 
gołębnik, chwaląc majstra, którego on był dziełem. 

Zwiadzali jeszcze chlewy, karmniki, kurniki, spi- 
chrze, piwnicę, zaszli pod szopę, pod którą spocsy wały 
narzędzia rolnicze, i kiedy już wssystko prawie obej- 
;rzeli, Petro kazał zaprzęgać. 
| — Cóż tatu, odjeżadzacie |... 


— zagabnął Iwaś — 
ija chyba z wami ?... 

— To od twojej zaleky woli... Ugościłeś mnie i 
przenocowałeś, godzi się przeto, ażobym odwsajemnił 
się tobie... — odrzekł stary niby serjo, 

ZI: objad — objady w czasach owych jadały 
się najpóźniej o ósmej rano — założenie koni czasu 
nie zabrało dużo, wóz zaszedł przed ganek , oni wy 
szli i powtórzyło. się to samo, co w Kijowie. Na wsia- 
danem powitało ich echo bicia w dzwoay i pálenia £ 
dział. Nie zdziwiło ich to już jedaak. Domyślili sie. 

— O — rzekł Petro — i w Starodubiu impera- 
tora chwalą... 

Iwaś posłuchał przez chwilę. Eoho słabo docho- 
dziło i wydawało się muzyką powietrzna, która wcale 
dobry sprawiała efokt. Tony rozbrzmiewały i drżąc 
głaskały niejako słuch. Zławało się, jakoby brzmie 
nie to było Spiewsm chósalnym, którym oddychały 
parowy, hasy, pula, gaje. Zdawało się jakoby, Śpiew 
ton był pə sitaniem po dłagiej niecbacauś:i powróco- 
nego w strony rodzinne młodego Hordijenki. Iwas 
słuchał przez chwila. Rzawaość jakaś nisopisana du- 
szę mu napsłniła, Odniósł do siebie to dzwonów bi- 
cie i te salwy działowe i wziął je za dobrą wróżbę. 
Stał. Trzeba aż było, ażaby ojciec przypomniał mu: 

— $iadajmy... 

Usiedii. Wóz ruszył. „Turkot kół zagłusz ył |= 


Do Starodubia nie udali jarócz, 
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ać -— 1 sgtoszenia porywają: we Lw owie 
Bióro adminis tracji „Dziennika Folskiego* przy 
płacu Hafickim i Ajencja W. Piątkowskiego 
lac rt e we Wiedniu, w Hamburga, Frank- 
role a M. Berlinie, w Lipsku, e 

[Sxwajcarja] i Wrecluwie pp- Hassenstein & V 
giar, w Wiedniu: F. Löb, R, Mossei w Pozan- 

nin Kazimierz Neuman biuro anonsów. 

Ugłeszesi. przyjmują się za opłata 6 ci. od miejs: 
objętości jednego wiersze. drobnym  drułi« 
(petit). 

"aty z pieniądzmi majs być przesyłane franco 
Administracji „Dn.eunika Polskiego” .—Listyrek - 
macyjne nia c cięczętowane nie podlegaja optar 

kanutryniuk kedakcja nie zwrace. 


kie wrażenie na masę ludności unickiej w całej dye: 
cozji chełmskiej. Z początku lud spoglądał z nieufuo- 
ścią na rozporządzenie konsystorza. Umici, będąc mocne 
przywiązani do swego „odwiecznego obrządku wscho- 
daiago, który oni, pomimo awego ciężkiego losu dzie- 
jowągo, jakkolwiek w „postaci skażonej, sdałali nacho- 


w ciągu wieków poglądami nieprzyjacielskiemi na ten 
kościół, do którego sami niegdyś należeli i od które- 
go oderwani byli jedynie skutciem niepomyślnych dla 
nich okoliczności. W słusznem żądaniu kenzystorza u- 
nici podejrzywali inowację. Takie usposobienie para- 
fian niektórych miejscowości podtrnymy wane było mię 
dzy iunemi przez tych księży grecko uniekich, którzy 
byli nienadowoleni z reformy obrządku. W gubernii 
zaś siedleckiej nitzadowolenie ludu przy brało było 
kształt EE uporczywy, który przeszedł niestety w 
jawae rozrnchy. Rząd nia omieszkał przedsięwziąć 
środków dla prnywrócenia spokojności, lecz następnie 
usunął się całkiem od mięszania się do biegu ruchu , 
któremu dało początek powyż wspomniane rozporzą- 
dzenie konsystorza chełmskiego w przedmiocie oczy- 
szozenia obrządków wrecko unickich. Jak każdy fakt, 
dotykający głeboko interesów naredowych, ostatnie wy- 
p", w dyecezji „chełmskiej nie mogły niezwrócić ca- 
j uwagi ludności unickiej na zadanie, jakie przedsta- 
wiło się jej do rozstrzygnięcia, Unita chełmski, okre: 
ślając swoje „*yznanie podług obrządku, który nasy wa 
wschodaim, i aważając Baprowadzone w nim skażenie 
zę najgłówniejszą część jego, był widoesnie zdumieny 
do najwyższego stopnia śądaniem swej zwierzchności 
Airde koi = usunięcia s nabożeństwa dodatków 
ac ya 8 fu +64 znajdował upodobznie. 
takism po 
1874 r., gdy ukarała sią oaan iprawa unicka do maja 
z lógo maja, adresowana wpraw 


dzi 
lity halickiezo Sembratowicza, | Aai ot 


8cz zaztanawiająca Bie 


encyklice tej stolica rzymska pochwala po raz pier- 
ja jawnie wszelkie skażenia, które weszły do ob. 
rządku wschoduiago i głosi nową zasadę milezącego 
potakiwania rozmaitym innowacjom, prowadzącym do 
ściślejszego zbliżenia kościoła grecxo unickiego z ray m- 
sko katolickim. Jeżeli poprzedai papieże zalecali za- 
chowanie obrządku wschodaiego ni etkniętym i nie za- 
zwalalj pod zagrożeniem kary na żadne w nim zmiany 


za warunek udzielanie swej opisk: i obrony dla texo 
obrządku, a «aby przestrzegano by! y interesa koscits 


predyiekcji dła obrządku łacińskiego. 


Oatatnia encyklika papieska xie omieszkała roz- 
owszechnić się w mnóstwie egzemplarzy pomiędzy 
udnością unicką w dyecezji chał mskiej, Wy wołała ona 

większy jeszcze zamęt w umysłach luda i skoia- 
PRO vaip rozstrzygnięcie zadania, które dręczyło u 
nitów 


Ludności unickiej pozostawało do wyboru jedno z 
dwojga: bądź poddać się nowym, niesłychanym obja- 
śnieuiom papieża, bądż też pójść po drodze wskazanej 
jej przez wyższą w dyecesji władzę duchowną, która 
podtrzymywała i broniła obrządku wschodniego od 
wpływu łacińskiego. Uozucie ludu oceniło podług war 
tości targanie się stolicy rzymskiej ua drogi, po przod- 
kach oddziedziczony skarb i powodowana tym uczu- 
ciem, pewna część ludności gubernii siedleckiej nie za- 
wahała się nareszcie wynnrsyć głośno swe życzenia: 

„Wyznawania jednej z Nujj. panem wiary.“ 

W końcu roku neszłego niektóre parafje grecko- 
uuickie zaczęły stanowić uchwały o swem życzeniu 
przyłączenia się do kościoła prawosławnego. Po otrzy- 
maniu pierwssych o tem wiadomości, rsąd zwrócił na 
tę ważną sprawę całą uwagę i należytą oględność, — 
Postanewił nie sezwalając na żadne sbyt apieszne 
średki, przyjmować unitów do prawosławia nie wpierw, 


ry, pokazawssy synowi obejście, chciał mu jeszcze po- 
kazać i pola, dla tego zamiast mili jednej, którą do 
przebycia mieli, zrobili prsynajmuiej półtory i wydo- 
stali się w końdi na trakt mgliński, Pozostawało im 
jeszcze dobrej pół mili. Gdy większą tej przestrzeni 
przebyli połowę, ujrzeli zdala, drogą ciągnący oddział 
Jazdy spisami najeżony. Była to sotnia z parady po- 
wracająca, 

— Zjedź na stronę... — rsekł Petro do woźnicy, 
niech wojsko środkiem przejdzie... 


ożniea rozkaz wykonał. 
Sotnia nie miała na czele awojem setnika, lecz 


jak skoro g spotkała, wnet słyszeć się 
w niej dały każe ta nówka, zwrócone do sta- 
rego. a. 

— Zdrastw 1 się macie 

„Woźnica siać z kslumny wysunęło 
się jeżdaców kilku i wógek otoczyło- 

— Zkąd pan Bóg prowadzi ?... — odezwały się 
zapytania, 


Petro zamiast od dzi. sawołał : 
sa W „mię dać aat tfu!... kto was tak po- 


znaczył, panowie towarzys 

Słowa te odnosiły się gi NEA ych półksiężyców, 
jakie się widzieć damały na czole 3 e" kozaka. 

— Czyście do Turka paeas ? 

— Jeszcze nie,,, pari jeden. 

— No.” a cóż to | prio R 

— Ukaz... Go chcecie 2e 

— Ukaz?... — odrzekł Piotr amiony, 

— Hosudarski,,, Kazano i tyle.. kazano się u- 
malować, zamalowaligm się , kazano krzyczeć , krzy- 
ezeliśmy... jedno i drugie djabli wiedzą na jakiego 
CZOTtAa... 

— Nie słyszałeś, 60 pułkownik przad frontem 
mówił 7... — odezwał się PA: 

— A tak piękuie!., — dorzucił inny. 

— Słyszałem, mówił "piękaie.. ani słowa... ale, 
żabym miał z mówienia tego słówko jedno zrozumieć, 
to, bodajbym się skręcił na tem miejscu.. — zare- 
plikował kozak, co się najbliżej wózka znajdował, — 
Jak przyszło do krzyczenia, krzyczałem, ale co?.. 
did'ko "i znaje... Taratata taj taratata |... 

Gdzież wasz setnik ?... — za ytał Petro. 

— Został u pułkownika na objedzie... Ta i objad 
to jakiś... nazywa się hala... Jest tam w Starodubiu 
| Moskal i 1 on to wszystkie to balągatry stroi 


wać, nie mogli atoli nie oswoić się z narzucanemi im liczba 


głównie nad stanem rzeczy w dyecesji chełmskiej. W | ków. 


bez osobnego ich upoważnienia, stawiając wprawdzie | 
| czonej do 


rzymsko- katol: iokiego, to papież Pi: s IX, w pomienio- | 
nj encykli(e swojej, nie ukrywa już bynajmniej gw ej | Którą obiera on sobie teraz dobrowolnie i z przeko- 


pożegnawszy | się z _ Petrem, 


jak po poprzedniem i dokładnem zbadaniu, czy wy 
nurzone przez nich życzenie jest w rzeczy samej do 
browolne i czy nowy ruch unitów nie został wywołany 
przez jakikolwiek nacisk z zewnątrz, któremu lud ule- 
ga bezwiednie, 
Tymczasem ruch rozpoczęty wzrastał szybko i 
parafij unickich , wynurzający ch życnonie po- 
wrotu na łono starożytnego kościoła ich ojców, zwię- 
kassa? się coraz bardziej i bardziej. Od ludu rach prse- 
eke niebawem do duchowieństwa — fakt wielkiej 
oniosłości, dowodzący jasno, że zjawisko teraźniej- 
sze jest rezultatem walki wewnętrznej i postanowie- 
nia powziętego pień lud z przeświadczeniem, nie zaś 
ruchem masy, idącej ślepo za swoimi przywódcami. 
W takim stanie rzeczy, rząd nie widział jus żadnych 
przeszkód de zadosyć uczynienia naglącym prośbom 
unitów o przyłączenie ich napowrót do kościoła pra 
wosławnego, 

Na najpoddanniejsze przełożenie ministra spraw 
wewnętrenych, do którego, począwszy od 11. (23.) gru- 
dnia 1874 roku, przeszedł zarząd spraw grecko-uni- 
okich, najjaśniejszy pan raczył najwyżej upoważnić je- 
nerał-gubernatora warszawskiego do wydania rozpo- 
rządzenia wzglydoem zawiadomienia parafji unickich 
gubernji siedleckiej, które wynurzyły życzenie przyłą- 
czemia Bię do kościoła prawosławnego, se przychylając 
się najmiłości wiej do ich prośb, jego cesarska mok 
rczkazać raczył uwzględnić takowe. Nienwłocznie po- 
tem i „Świętobliwy synód, któremu przełożono 0 spra- 
wie niniejszej, udnivli? arcybiskupowi warszawzkiemu 
swe błogosławieństwo na połączenie uapowrót m pra- 
wosławiem, teraz i na przyszłość, duchowieństwa i 
wiernych wyznania grecko-uuiaki ago. 

W zeszłą niedzielę 12 (24) stycznia otrzymano s 


się encyklika Papieża Piusa IX, | Warszawy wiadomość telegraficzną, że 45 parafij, li- 


czących 50,000 ludności i 26 księży ikai unickich, 
przyłączyło się stanowczo do kościoła swych przod - 
Sam akt przyłączenia rozpoczął się od parafii 
bielskiej, w cerkwi której odprawione było nabożeń- 
stwo solenne przez najprzewielebniejszego Joaniejusza, 
arcybiskupa warszawskiego, przyczem obecaymi byli 
zarówno wszyscy nawracający się księża, jak i dele- 
gowani ze strony wszystkich 45 parafij. 

Ze względu na fakt tak wielkiej doniosłości, rząd 
Postanowił, nie zezwalając i na przyszłość na [p M 
cbeo w tej sprawie wpływy, bronić wytrwale i nie- 
zmieanie, zarówno pozostającej w unii, jak i przyłą- 

kościoła prawosławnego ludaozci dyecezji 
<nełrskiej, od wsz»lkiej nieprzyjaznej nam propa- 
nandy, dążącej do sprowadzenia ludu « tej drogi, 
(D. n.) 


| asniem.“ 


Czynności Wydziału krajowego. 


Zd öd 1. do 31. grudnia 18/4. Udzielone powiatewa 
s, By AS z pozostałego funduszu zapomogi zr. 1866 
E Ae > zir. na roboty użytku publicznego. Zawia- 
M wydział powiatowy w Tarnopolu o udzieleniu 
jwyżazej sankcji u uchwalonej przez wysoki Sejm ustawie 
zezwalającej gminie Mikulińce pow. Tarnopolskiego, na 
pobór w latach 1875 i 1876 dodatku 759/ Podatka 'kon 
snmcyjnego od mięsa i wina. Ushwalone, RA ody zatwier- 
dzonej przes Najj. Pana uchwał ty wys. Bejmn, E" 
cej na zaciągalęsie pożyczki w kwocie 9000 złr. na hy- 
potekę realności pod 1. 93774 przeznaczonej na umieszcze- 
nie szkoły gospodarstwa lasowego, przystąpić do zrealizo» 
wznia tej pożyczki. Zawiadomiono Dyrekvję szkoły gosp. 
lasowego o waruakach pod jakiemi kolleginm profesorów 
5 oli uar wszechnicy tutejszej, zezwoliło tej szko- 
, korzys 
lae rzy a środków pomocniczych ©. k. uniwer- 
Zztwierdzo 
docenta rysanków edy 
stwa lasowgo. 


pP. Leonarda Markeniege na 
geometrycznych przy szkole gospodar- 


stary zaś i Iwaś w swoją. ruszyli w swoją drogę 


Wjazd do miasta rodzinnego silne, sil 
żeli się spodziewał, na młodego Hordij A miala 
py, Widok Starodubia i izy mu A oczu cisnął, 
ie adwie je powstrzymać zdołał. Patrzył i napatrzeć 
się nie mógł, Prago? ramion tak wielkich, ażeby 
R Starodub e y objąć i do piersi przycisnąć. 
d omki przedmiejskie, domy w mieście, cerkwie, bu- 

owle różne, ałupy, rowy, ptoty, mostki: do nich wizy- 
stkich wiązały się wspomaienia tych chwil jasn ch, 
swebodnych, szczęśliwych, które się dziecinnami jata- 
mi zowią, a w których człowiek nie czuje w sobie 
24 pomiędzy Bobą a ptakiem. Biegać a latać u- 
chodzi za jedno i to samo, i dlatege to zapewne, w 
zyku n bi j 
ję y sasym, bieganie dzieci wyragem „latanie* v- 
zip cay dzia sobie lwaś, jak on „latał * 
$ yë: sam, tu się za węgisł chował, ówdzie z rówie- 
nikaci na wyścigi ohodził, tamten. piac był miej- 
scem harców na kijach, tu zaś kopce z kurzu usypy- 
wał, tędy się wykradał w pole na susły, tędy prze- 
chodził do pani Smurniawiny, a tu... 
Wożnica odezwał się do koni, lejce im ściąga- 
prrr... 
Iwasiowi łzy z za powiek trysnęły. 
Tu właśnie ujrzał domek pochylony, w którym 
się urodził. Pozostał on takim samym, jak przed laty. 
a sama strzecha wysoka, ten sam Ostrzeszek , ta sa- 
ma przyźba, ten sam na dachu komin duży z oka- 
pem, te same ściany, drzwi, okna, te same nawet 
pod. ostrzeszkiem żerdki, na których w jesieni suszy- 
ły się tykwy i zioła. Zmiany w niczem, żadaej. Domek 
nie postarzał się nawet. Iwaś, z woza wysiadłszy, 
szedł za ojcem i mokremi łypał powiekami. Wszedł- 
szy do sieni, zatrzymał się i obejrzał, ujrzał baczyk 
w ścianie zabity, haczyk ten palcem ujął i zapłakał. 

Mając nie więcej jak lat siedm, Iwai wbił ten 
haczyk, dla zaczepiania na nim szaureczków, z których 
kręcił batożki. 

Puścił baczyk, odwrócił się i rzusił w obięcia 
kobiety starej, Była to jego niańka — niegdyś ge 
piastowała, dziś u Petru pełniła urząd ochmistrzyni, 
a raczej, gospodyni domu. Ta się od płaczu saoho- 
dziła. Oaa i Iwa, ramionami jedno drugiego oplece- 
ni, sformowali duet dwóch w jedno w płaczeń, 


jąc: 


w których łny rsewne wyciskała $ 
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Uchwalono przyjąć p. Władysława Rebczyńskiego, 
jako pracownika fachowego dla spraw górnictwa. 

Steb lizowano p. Henr. Strzeleckiego na posadzie dy- 
rek'ers, s p. Wł. Tynieckiego na posadzie prufesora szko- 
ły gor.*larstwa lasowego. 

U tunowiono 12 stypendjów dla uszniów szkoły go- 
«podarst wa lasowego z przeznaczonej przes wys. Sejm na 
ten cel kwoty 2400 slr. i poczynione stosowne zarsądze- 
ma clem uregulowania rozdawnictwa tychże. 

Ushylono orzeczenie wydziału powiatowego w Zło- 
czowiu nieprzychylające się do rekursn wniesionego od 
n:bw.ty rady gminy m'as'a Złoczowa, zatwierdzającej wy 
mik jiestącji wydzierżawienia prawa propinacji miejskiej 
z dniu 29. hpca 1874, i polecono rozpisanie ponownej li- 
cytacji. 

Uchylono orzeczenie wydziałn powiatowego w Prze- 
mzdu, jazoteż uchwałę tamtejszej rady gminnej w apra- 
wie wydzierżawienia prawa propinacji miejskiej, przyjmnu- 
jące ofertę Jakób» Praisnera i spółki, i sarządzona kon- 
gertacją pomiędzy tym ostatnim a Pinkasem Frennadem i 
sp, a gdy ta nie doprowedziła do rezultatn, zarządzono 
rozpisanie ponownej licytacji. 

Nie uwzględniono rekurin dzierżawców prawa opłaty 
{100 pre. dodatku) gm. w Zbarażn od gorących napojów, 
wniesionego przeciw uchwale tamtejszego wydziału powia- 
towezo, uchylającej rekura tychże od uch»sały Znarasziej 
rady smianej, zatwierdzającej wynik licytacji tegoż prawa 
na lat trzy. 

U :hyłono orzaczenie wydsiału powiatowego w Zba- 
rażu. nie wdające się w merytoryczne ocenienie uchwały 
tamtejszej rady gminnej. którą cferta aa wydzierżawienie 
prawa opłaty (35 pro. dodatku) od przywozu piwa, przy- 
jętą została, jakkolwiek nie była nczynioną na połstawie 
warunków licytacji. Ą, 1 

Nie uwzględniono rekursu słoczowskiej zwierzchności 
gminaej przeciw uchwale tamtejszej rady powiatowej, wy- 
szaczającej 40/, dodatku powiatowego na cele szkolne. 

Nie uwzględniono przedstawienia hr. Ford. Hompescha 
oslonka rady powiatowej w Nisku, s powodu niedopuszcze- 
nia do obrad rady powiatowej pełnomocnika, jako zastę- 
pey tegoż. 

Zgodzono się na złożanie z urzędu QGes*gorza Pisarze 
naczelnika gminy Wielzie-Oczy w pow. jaworowskim. 

Nie zgodzono się na złożsme z urzędu wszystkich 
członków zwierzchności gminnej w Dynowie 

Zgodzono się na sastosowanie $ 102 ust. gn. przeciw 
b;łemą naczeloikowi gminy w Gródku Karolowi Meyerowi, 
iusiaqie go winnym rażących zaniedbywań obowiąsków u- 
r<edawych z orzevzeniem utraty zdolaeści piastowania po- 
acdy naczelnika gminy przez 3 lata i zasądzeniem na zwrot 
konztów komisyjnych. 

Zzodzono się na złożenie % urzędn naczelnika gminy 
S>ksłrwssosyzny Jana Maroiniszyna. 

Uchwalono przedstawić komendzie jeneralnej czterech 
ka;lydatów stanu cywilnego do wojskowej szkoły ku- 
cia koni. 

U :hwalono okólnik do wydziałów powiatowych w spra” 
wie nakładania przez rady powiatowe dodetków na cele 
«sk ine. 

Przyjąto do wiadomości sprawozdanie megistretu m. 
Juva s przedłożeniera zamknięcia rachnnków za T. 1873, 
i woswano magistrat, eby begzwłoosnie przeprowadził u- 
chylania podziału mejątku zakładowego na fsadaas żela- 
sny i faudnsa obrotowy. 

Nie uwzględniona rekurnów: ezturech w sprawach dy- 
scyplinsrnych , 1ześcia w sprawach gminnych, a ośmiu w 
Sprawach budowlanych; natomiast uwsględniono 2 rakursa 
w «prawach budowniczych. (D. n.) 


torospondancjo polityczna „DZ. Polskiego”. 


Wiedeń 2. lutego. 

Wczoraj tedy, jak to wam telegrafowałew , ogło- 
areny został wyrok w sprawi: Towarzystwa Opieki 
Narodowej, odrzucający zażalenie tagoż Towarzystwa, 
a potwiardza'ąty rozwiązanie tegoż przez organa rzą- 
id wa, 

O ile pomno, wymieniając wam różne szczegóły 
m*vy reprazeontanta miaisterjum, p. Schmerlinga, nie 
kl»lłam zpecjalnego nacisku na jsgo twierdzenia, Że 
T warzystwo wypałniwszy swój msadat wspierania wy- 
ch»itrów z 1863 r., zaięto później stanowisko władzy 
ex ntralnmej dla polskiej polityki, że kupiło coraz 
w ętej sił polskich koło siebie tak dalece, że liczba 


— [wasiu!... hołubczyku |... aokoliku!... — prze- 
mawiała starucha, Doczekałam się przecież ciebie |... 
O zy moje zobaczyły cię!... 

l nia miała ona tych co Petro w spotkania się 
x: syaem względów. Mówiła wręcz: 

— Jak-że ty wyrósł pięknie!.. C» 
2 -inbie chłopiec się zrobił!... i 

A dalej, po przeminięciu wrażeń pisrwazych i po 
ut lania się w płaczu, wystąpiła s przestrogami: © 

— Nie pokeguj-że się ty na ulicach Sżarodubia... 
T bie dziewczęta spokoju nia dadzą.. 

— Cóż to mi zaszkodzi, nianiu!... — odparł Iwak 
połzartec. 

— Nie mów tego, o! nie mów tego... i 

— Nie rozkocham się przecie w każdej, co się 
pa maie popatrzy... 

— O, mie mów tego... — powtórzyła starucha, 
dłoń podnosząz. — Nie wiesz snadź, co oczy mogą... 

— Oceny ?... 

— Ach! oczy... Jedne patrzą dobrze... i dobrze... 
Drugie, jak spojrsą, to lepiejby było, żeby cię nóż 
na vskrós przeszedł... d ocza słe całe... Zkąd-że 
uroxi?.. Jahym chcieła, żeby cię jedas tylko widziała 
a +-lawCZY N8... 

— Która ?... 

— Ciekawyś... Cudo nie dziewezyna !... 
o:zów pewno uroki nie wyjdą... 

— Cóż to za dziewczyna ?... 

— Ile razy spotka się ze mną, zawsze mnie 0 
tiebie pyta... 

— Jakże się ona nazywa? 

Stara odpowiedzieć już miała. Już usta otwierała 
w celu wymówienia imienia, lecz, jakby się w język 
nyryzła, nagle zamil. ła. à 

— Nie powiecie mi, Nastia ?... 

— Rosmyśliłam się... 

— I czemuż to?... 

— Res dla tego, ża nie godzi się zdradzać taje- 
maic dziewiczych, powtóre dla tego, że Petro, gdyby 
są dowiedzieli, nazwaliby mnie paplugą... 

— Powiedzcie mi pod sekretem... 

— Dowiesz się później... — odrzekła stara- 
sztą, na co mi mówić tobie !... Peznasz sam... 

— A toż jak?.. — zapytał Iwa. | 

— Ta, od spojrzenia której zrobi oi 81% w pier- 
s ich tak słodko, jakby ci miodem serce opłynęło, to 
bądzie ona... 

— A jeżeli serce moje takie, 
nia ma do niego przystępu... 

— Ot... — odparła niańka z 
ku świecić, ptakowi kpiewsó. kwiatu rospękać się, 
cnłopcu młodemu kochat p.trzeba... 


sa śliczny 


Z taj 


Zre- 


że słodycz podobna 


z uśmiechem. Jak sion- 
tak 


nia mało... | boguw:ńsko kyszysziej, ua którego 


"DZIENNIK rOLSKI a>. 


jego protegowanych w ostatnich latach była trzy razy 
większą aniżeli w początkach, tuż po r. 1863, choć 


żnych krajów, a sz:sególniej s Fran:ji po wojnie o- 
atataiej, i ż: nawet położyło „sobie za zadanie obsa- 
dzić nimi wszystxia najważalejsze pozycje urzędowa 
w Galicji, a dowó! na to jest, że nawet miał» wyra- 
Żuie postawić zamiar obaadzenia nimi miejsc na kole 
jach galicy'skich. Toe „fakta“ wypływają, mówił pan 
S:hmesrliag, s raportu namiestaictwa nadesłanego do 
ministerjam Ww przeszłym roku. 
Otóż mylłem się są1zą?, że 0%3 „fakta” o uor 
ganizowanej „władzy centralnej polskiej polityki“ w 
osobach członków Towarzystwa Opieki Narodowej, 
między któremi, jak samo ministerjam mówi, byli nie- 
pełnoletni i kobiety, ża owe więc „fakta“ mogły grać 
jaką rolę w motywowaniu wyroku, gdyż właśnie stało 
się przeciwnie i między podstawami, na których się 
tenże opiera, figurują bardzo wysoko owe eentraliza- 
cja, owo „zastępstwo Francji* przez Towarzystwo O. 
Ń. względem emigrantów, owa organizacja rozciągła 
polityczna itp, na co jednak faktów nia podano. Ż»- 
baczycie to wreszcie sami po szczególe, gdy was spra- 
wosdanie urzędowe dojdzie. Co do mnie, wiem aż nad- 
to dobrze, iż res judicata ganioną być nie może. „Wol- 
no mi tylko wątpić, czy b. Towarzyat40 Q, N. w 
wiadomym swym składzie, pizypuszczało kiedykol- 
wiek, iż ono zastępowało fsktycznie rząd cesarski 
Francji, i to ów rząd, gdy stał w całej pełui swej po- 
tęgi, a po za tem jeszcze, Š stanowiło centralny or- 
gan wszystkich sił narodowych i podjęło s determi 
nacją odbndowanie Polski. Jeżeli p- representant mi- 
nisterstwa pomimo tego 3 taką siłą uderza „na Towa- 
rzystwo, był to tylko zbytek urzędowej jego gorli- 
wości. i 
Nie rozbieram więc wcale tego wczorajszego ju- 
dicatum, ale czuję się w obowiąsku dorzucić tu wam 
parę słó » dotyczących tej sprawy. 
I tak pajprzód z tego, co wiem o niej, twierdzę, 
iż byłoby błędem widzieć w jej rozwiązaniu jakieś 
specjalne zawzięcie się rsąda g własnej inicjatywy na 
owe Towarzystwo. Na dowód przytoczę wam słowa 
osoby bardzo Kkompeteatnej, ściślo rządowe zajmującej 
stanowisko. Osoba ta mówiła, „że między innemi, 
rzyczynĄ rozwiązania Towarzystwa było odnowienie 
dobrych stosunków międzyp:hstwowych z Moskwą, a 
ruozej tylko żądanie samejża Moskwy, Rząd cesarski 
Austrji wie aż gadto dobrse o dobrem usposobieniu 
dlań Polaków, a ów wiatr, który raptownie 
zawiał przeciw Towarzystwu, zapewne z Moskwy 
tylko sawiał.* Z drugiej snów strony wiadomo pra- 
wie powszechnie, iż namiestnictwo było oddawna na- 
gabywane o rozwiązanie Towarzystwa Opieki Narodo- 
wej przez różaych potentatów i qaasi potentatów pol- 
skich w Galicji. Wobec tego podwójnego parcia z ze- 
wnątrz, a szczególniej z wewnątrz, rząd nie miał isto- 
tnie wielkiego interesu stawać się nadto żarliwym 
stronnikiem Towarzystwa, aby się bardzo opierać je- 
go rozwiązanin. Zs zaś sąd najwyższy to rozwiązanie 
potwierdził, o tem, jak wiadomo, nie wolao wiels dy 
skutować. 
Rozstrzygnięcie tej sprawy zapadło około 2giej 
popołudniu. Wieczorem zaś był wielki wieczór otů 
cjalny w ministerstwie spraw zagranicznych, a na 
którym wass korespondent miał także przyjemność i 
uważał za użyteczne się znajdować. Otóż, pominąwszy 
rzeczy przepychu, blasku, zbioru pierwszych dygnita- 
rzy i osób arystokracji tutejszej, aż do księżniczek 
domu cesarskiego i czterech arcy książąt, a nadto po- 
bytu szmegoż cesarza, pominąwszy powiadam „opisy 
tego świetnego konwersacyjnego i tańcującego wieczo 
ru, powiem wam tylko, że między osobami zaszczy- 
coneii szczególniej przychylnem powitaniem 1 Siowa 
mi monarchy był JE. minister Galicji, p. Ziemiałko 
wski, jeden właśnie z założycieli i członków tej „wła- 
dzy centralnej," tego „niebezpiecznego 
dla peństwa organu,* który się zwał ongi 
Towarzystwem Opieki Narodowej. Ph 
Kx nunc erudimini czy rząd istotnie mógł by? na 
owo Towarzystwo tak bardzo zawsiętym. Przewiduję 
rozmaite distinguo, ale to wszystko nie warte dal. 
szych nad tem dyskusyj. 
Już nieras musiałem prostować różne cudowne 
wersje, jakiemi karmią różną publicystyką a conto Wie- 
daia. Dziś znów nazbierało mi się po temu nie mało 
materjału; bicrę pierwszą kwestję s brzega, Niedawno 
jakiś korespondent se Lwowa pissąc do Dziennika 
Poznińskiego o tem co się dzieje w Wiedniu, dorg 
si mu jakoby na 20. stycznia koło polskie bylos 
zwołane, że się było zebrało, że postanowiło paton d: 
za momorandami Staro-Czechów, ale bip 41 
p. Gniewosz atanąi tu na paskolins En 
powiedź na tę Sonaty cz a o ła 20. Acinia tu 
nie było, choċby dla tej przyczyny, że wówczas do- 
Wiedniu sześciu jedynie posłów znają. 
zło, i że tym sposobem p. Gniewosz nie mógł mieć 
nawet okazii byó bohaterem batalj, o jakiej rzą. 
czony korespondent pisze de visu ze Lwowa, ję Li 
dsiać miała w Wiedniu. Ma. 

Bawi tu wszystkich — z wyjątkiem naturalnie 
Vorauslagencapientów* obrony — nowe factum p. 
Neudy na zadany mu kłam, albo „nieprawdomówność* 
ze strony ministra p. Banhansa. tg. 
raz „Muss gestehon* że list p. Banhansa mówi isto- 
tnie prawdę, ale NOW R stó on chytro-mudco Pa 

etnla w 1 
Uzup „głównie przez to arskeśm 
str.“ 
iç sy- 
ataki. 


powiedzieć , że żadnego 


piero się w 


n 


zupełniać.* HI 
wiada, że gdy mówił w sądzie o zysku grita 
ministra, wynoszący m „cokolwiefc mniej jak 

to miał właśnie tylko na myśli ową drugą " 
sków ayndykalnych 0 których p. Banhane 53% całego 
Po za tem nie śmie nawet wątpić o prawda aaniej 
listu ministra. Otoż więc owe „cokol WIE enci tak 


00 zir.** na których Vorauslag*7 

jak 40 z ych Vors r- tj. dru 

l ili mają byó tedy tylk oG0 7 : 51 
JS któraj wreszcie ła a Banhans NA) *yraźnjęj 


ratę, 1 © 
mówił. 


Proces Offenheimą, 


(Ch) Wiedeń 30. ia. ( Dokończenie 22. dnia 


aty c2 ™ 
rozprawy). Udcsytane dalej sezaama protokalarne 
Aleksandra Groisla, 


akóba Merunowicza, Adol- 
fa Heinricha, i pakuj "op ańskieg o, 
wszystkie są korzysta dziac ema, i nie dziwić 
się temu, panowie age = )  zędnikami na linji 
ramuńskiej, która nio josi zast westrowang; praesłu- 
chywano iob zg Joł onaulat w Jąssach, Jaden 
tylko Haiarich ośmielił się wyznać, że wagony towa- 
rowe były zł zg s - 
p. Adolf Pauli, radca Namiestniczy w Czernio- 
wcach, potwierdza, że zawiadując tamtejszym rządem 
krajowym, w r. 1872 po dwóch wykolejeniach prze- 
słał do ministerstwa handlu telegram s wnioskiem 
zastanowienia rachu pociągów pospieszaych, gdyż pca- 
łu przestrzeń” kolei była bardzo niebezpieczną. 
Qlczjtazo zeznania dyrektora Demaietre z kolei 


owizii od Sigla. Swia- 


przecież żadaego aowego powstania w Polsce nie było: 
dalej, że ono ściągnęło wszystkich em grantów z ró- , 


w 
RO OOOO A A POTOK OS WRO RO RARE ZZOZ S IGORA O ZEW W OOP "POZA OO O O OAZA OZ 0 e AOC AO 1 (ODDAC S 
z 


uda znów te- § 


Offonbaim powo- 


prowizję ofiarowano, ani też nie ma wiadomości, by 
kto inny brał taką prowizję. 

Nastąpiło czytanie dekretu gekweBtracyjnego z po 
wodami, tudzież część memocjała wydanego w tym 
przedmiocie przez suspeadowaną Rida sawiadowczą. 
Oskarżony objaśnia, ża msmorjał ten układali Jabło- 
nowski, Kiihnelt i inni verwaltungsraci linji ramnń- 
skiej. 

ET dalej ssereg rozporządzeń wydanych 
przez ministerstwo do rady zawiadowczej przed se- 
kwestracią. Między innemi jedno s nich, powołujące 
się na częste przerwy komunikacyjne i przypuszcza- 
jące, że przyczyna tego leży w złem założeniu linji, 
sarsądza bezewłoczne horyzontalne i wertykalne jej 
zbadanie. Oskarżuny zaprzecza, jakoby te dekreta od- 
nosiły się do złego stanu budowy, takie dekreta bo- 
wiem wydają się do zarządów najlepszych kolei, wy- 
chodzących ze stolicy. 

Prezydujący odczytuje dekret ministerstwa z d. 
10. maja 1870, wykazujący szereg wadliwości w ru. 
chu i niedopełnień rozkazów. (W sali zciemnia się 
tymczasem). „Co pan na to, panie Ofənheim ?* Of. 
(śmieje się). Aby tę sprawę wyjaśnić, trzebaby prze- 
dewszystkiem zaświecić lampy. Pan prezydent posia- 
dasz tak doskonałe przymioty moralne i fizyczne, że 
możesz czytać w tej ciemności. Ja tego nie potrafię i 
proszę o przebaczenie. Prez. A zatem odraczam dzi- 
siejszą rozprawę do poniedziałku. 

(Cb) Wiedeń 1. lutego. (24. dzień rozprawy.) 
Publiczności bardzo wiele. Offenheim przyniósł ze 
sobą kilkanaście egsenplerzy memorjału Rady zawia- 
dowczej i zażądzł, aby je rozdano pomiędzy przysię- 
głych. Sąd przyzwala na to. Odczytują się dalsze 
nstępy tego memorjała, przyczem prezydujący zwraca 
awage na niedokładności i sprzeczności tej broszury 
g aktami. Oskarżony zaprzecza wszystkiemu wy- 


dość rozporządzeniom rządu, i tylko na grobli miha- 
czeńskiej nie kazał ić stróżowi z latarnią przed po- 


zydujący odczytuje iane doknmente, które zadają 
kłam tym twierdzeniom, a między innemi list prywa.- 
tay ministra Deprstisu, piseny do ks. Sapiehy z przed- 
stawieniom, by Rada zawiadowcza w swych odpowie- 
dziach i przedstawieniach do rządu używała delika- 
tniejszego tonu. Offenheim. Pisaliśmy tak deli- 
katnie jakeśmy umieli. 

Odezytane sprawozdanie radcy górniczego Fötter- 
lego dowodzi, że teren ne którym zbudowano groblę 
mihacz ńską nie dał się ominąć. 

Po przerwie '/,-godzinnej nastąpiło dalsze czyta- 
nie, a mianowicie dekretn ministerstwa z dnia 4. 
września 1872, w którym oprócz różnych malwersa- 
cyj w rachunkach ruchu, wytkniętą jest miepraktyko- 
wana przy żadnej kolei wysokość płacy jeneralnego 
dyrektora (34.000 guld.) i dwóch jego towarzyszów 
Zuffca i Liskowetza , a dalej mnóstwo wydatków na 
fiakry, na fetowanie po stacjach przy objazdach jen. 
dyrekt>ra; między innami w pertykularze powsadzano 


nagrodzenie dla dzieci itp. Starszemu inżynierowi 
przy przeniesienia do Wiednia zalikwidowano ni 
mniej wi więcej jak 1.000 guld. kosztów podróży, 
Rada zawiadowcza na dekret ten dała pod duiem 


kretów, przy których Offsaheim obstaje „acięcie w 
szczegółowej dyskueji z prokuratorem. i 
Tenże wykaznje, że podniesione zarzuty nie są 


dawane przez jen. dyrektora powstawiano pozycje na 
na poczet ruchu. I takich pozycyj jest razem do wy- 
sokości 7.800 guld. Offenheim powiada na to, że 
wydatki takie robił dla otoczenia siebie powsgą 1 
nimbnsóm wspaniałomyślności. 


była służyć prywatna kieszeń pańska, a nie kasa to- 


warzystwą. Ą . 
Odczytano protokół ostatniego posiedzenia Rady 
zawiadowczej, na którem Offenheim wystąpił z mową 


przeciwko rządowi. Mowa ta posłużyła za tekst odpo- 
wiedzi rządowi. D. 26.września w południe doręczono 
ministerstwu tę odpowiedź, 8 bezpośrednio potem 0 
była sie rada ministrów, na której uchwalono sekwe- 
strację. Po krótkim sporze z prokuratorem , czy dr. 
Banhans mógł mieć już w ręku tę odpowiedź, gdy 
szedł na radę ministrów, prezydujący odroczył o godz. 
4. dalszą rozprawę do środy. = 

BB. Dr. Ne uda wystosował ar owiedź Bauhan- 
sowi na jego list ostatni. Obrońca. Benheima zwija 
chorągiewkę į przedstawia się publiczności jako esło- 
wiek, który zamierzył blag% parobić skandalu. 

Wiedeń 3 lutego: (fe param). Rzeczoznawca 
ramer zeznaje: Prowadzenia <SIĄS w ogójęj w Bzaze- 
góle nie było woale wadliwe , wszelako zachodziły 
ędy, więcej = niedbałości, aniżeli z umysłu ; konto- 
wania odpowiadały w ogole podanym przez rząd Sze- 
matom do tej czynności. Pozycja 50,000 sł. za odstą- 
pione przez Brasseya „materjały, niewłaściwie była w 
księgi ganiga gdyż powiuna była być zapisaną 
na rachunek materjałów. Również tantiemy członków 
rady gawiadowczej należałyby do innego konta. Prze. 
lanie 550.000 sł. z linji A, na linię B- nie jest w 
księgach uwidocznionem. Drugi rzeczoznawca Stoel- 
jer pray taca: P rowadzenie ksiąg nie było prawnem, 
ale nie ił karygodny zamiar; natomiast wpisy- 
wanie odbywało się g nieograniczoną iekkomyślnością 
= niedbalstwem, Zresztą zeznaje Steller tak jak Kra- 
mer. toczem przystąpił sąd do czytania dalszege cią- 
g2 memorjału Ofenheima, co prawdopodobnie na wie- 
czornem posiedzeniu będzie ukończona. 


Austrja i Węgry. 


* Wniosek dep. Foreggera o rewizję ustawy praso- 
wej s 17. grndnia 1862 r, był dnia 31. stycznia przed- 
miotem obrad w komisji Izby deputowanych, której 
został przydzielony do sprawozdania. W ogóle projekt 
dep. Foregge”a Snalazł uznanie komisji, a po uzasa- 
dnieniu go dłuższem i wyczerpującem przez wniosko- 
dawcę, zaniechano rozpraw ogólnych i przystąpiono 
natychmiast do szczegółowych: §. 1. przyjęto bes 
zmiany w maatępującem brzmieniu : 

Ustęp Piaty §. 3. ustawy prasowej z 17. grudnia 
1862”L. 6 DPP. zostaje iny i brzmieć ma jak 
następuje : 

Władza bezpieczeństwa miejscowa może pewnym 
osobom w pewnym okręgu udzielać pozwolenia na 
sprzedaż książek szkolnych, kalendarzy, biblij, obraz- 
ków świętych, modlitw i książek do nabożeństwa. 

taki sam osób może krajowa władza polityczna 
pozwolić pewnym osobom sprzedawania pism  perjo- 
dycznych, nie robiąc atoli wyjątku z pozwolenia do 
żadnego w monarchji wychodzącego czasopisma. 

Osobom nieskazitelnym i własnowolnym nie mo- 
żna cdmówić pozwolenia“. 

Co do $. 2. tego wniosku punkt lszy mówiąc © 
kolporterji pozostawiono w zawieszeniu, punkta zaś 
1, 3. i 4. przyjęte w następującem brzmieniu: 

„2. Z ogłoszeń plakatów i odezw publicznie przy- 
lepianych, wystawianych, lub na ulicach, A= i in- 
aysh miejscac h pu blican ych sprzedawanych ub rozda- 


lub rozdawaniem przesłać jeden egzemplarz bezpłatnie 
miejscowej władzy bezpieczeństwa. Wyjątek stanowią 
od tego ogłoszenia czysto-miejscowego lub przemysło- 
wego interesu, jąk: afisze teatralne, ogłoszenia o zaba- 
wach publicznych, najmach, sprzedażach itp. 

3] Przepisy niniejsze nie naruszają zarządzeń po- 
licyjnych co do sposobu i miejsca przybijania i inne- 
go rozszerzania ogłoszeń se względu na porządek pu- 
bliczny i ochronę praw prywatnych. 

4. Narnszenie tych przepisów karane będzie jako 
przekroczenie grzywną od 5 do 200 złr. Pisma przy- 
chwycone przy bezprawnem rozszerzaniu lub bezpra- 


` wnie rozlepiane ulegają konfiskacie. 


trwale i dowodzi, że zarząd kolei czynił sawsze za- ' 


ciągiem, bo uważał ten Środek za nispraktyczny. Pro: 


* W sejmie węgierskim toczyły s.ę w poniedziałek 
dalsze obrady nad budżetem. Rozprawy rozpoczął hr, 
Melchior Lonyay. Położenia finansowego Węgier nie 
uważa za rozpaczliwe, obowiązkiem jest jednak inau- 
gurować zdrową pol:tykę finsnsową w interesie samo- 
dzielności Węgier i utrzymania narodowości węgier- 
skiej, Mowca jeszcze przed siedmiu laty wskazał jej 
kierunek, zalecając oszczędność, sprawiedliwy roskład 
podatków i przezorne inwestycje. 

Nestępnie zabrał głos minister handlu p. Bartal i 
odpowiadał na mowę Sennyeya. Główny sarznt jaki 
mu zrobił był ten, iż nie powiedział nic nowego, 
gdyż wszystko to, czego się w swej mowie domagał, 
gabinet stara się już przeprowadzić. Zresztą mie ma 
innej drogi jak tylko ta, którą wskasuje minister 
skarbu. W każdym razie zaś jest jeszcze czas do u- 
łożenia budż tu normalnego i nie ma powodu rospa- 
czać 0 przyszłości. Mowę p. Bertala przyjęto przecią- 
głemi oklaskami. 

Po osobistej uwadze hr. Sennyeya, w odpowiedzi 
na mowę ministra handlu posiedzenia poniedziałkowe 
zostało zamkniętem. Następne zapowiedziane na środę, 


Kronika. 


(d. 4. lutego.) 

C. k. Giazeia Lwowska zsolidaryzowała się 
w ostatnich dniach z rządem moskiewzkim w sprawie u- 
nitów podleskich. Przedrukowała ona bez żadnego ze swej 
strony komentarza urzędowy artykuł moskiewski, który 
sławi postępowenie wiedz carskich wobec nuitów, zasłania 
gwałty i rozboje na ludzie naszym dokonywane, i w pię- 
kne pozory przybrać usiłuje przejście na sckysmę 50.000 
uuitów. Jeżeli e. k. Gazeta Lwowska z obawy b debiut 


- w Królestwie, zresztą i s urzędowego tutaj stanowisku 


takie wydatki, jak np. dar dla jakiejś położnicy, wy- | 


25. wrześsia 1872 odpowiedż pełrą wybiegów iwy-=— 


fikcyjne. Wszak w rachunkach za Śniadania, objady , 


u «a 


Prok. Na to powinna . 
„ tni wtotek (9. bm.) o wpół do 8 


a 


swego mie chciała obrałać rządu moskiewskiego prostująć 
jego fałsze, powinna była milczeć. Ale podejąc je bes ko- 
mentarza, bez słówka seprzeczenie ze swej strony, tem 
samem c. k. Gazeta Lwowska stała się współwinną owym 
fałszom cynicznym , które prawdzie zadają policzek i ns- 
rodowe uczucie nasze obrałają, stałe się w tej sprawie 
organem moskiewskiego rządu. Teka to jaż ludzka natara. 
Kto do służby przywyknie, już potem nie przebiera mię- 
dzy panami, którymby mógł lokajo wać. 

Reduta akademicka połączona z loterją fan- 
towa, odbędzie się dzisiej w obu salach teatralnych. Bile- 
ty do lóż i miejsc zamkniętych były już wosoraj rose- 
brane. 

Komitet urządzający wieczorek tań- 
c<uwjęcy na fuudusz inwalidów, wdów i siò- 
rot towarzyszów sztnki drukarskiej daja 6 bm. w sali 
rodatowej, uwiadamia uaprossonych, że biletów wstępu do- 
stać można w adminietracjach Dziennika Polsk, Ojczyzny, 
Gazety Narodowej i w handia p. Jaskólskiego. Życzący 
sobie otrzymać zeproszenie, recza po tazowo zgłosić się o- 
sobiście do Ang. Bzerle rządy drukarni Gazety Narodoubj, 
ulice Ormiańska, l. 29, I piętro. , 

Kasyno mieszczańskie urządza wieczót> 
ki ztAńcami w sobotę (6. bm.) o godz. 9. i w osta: 


Świętobliwe denunejacje. Ks. Marceli Te- 
ssnar kapucyn, do niedawna wikary w Olesku , obócńie 
przeniesiony do Krosna, zrobił donos do c. k. namidstai» 


| etwa, że prowincjał ks. Kapucynów, nibyto wbrew prawu, 


1 denn ne a 
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; poprzyjmował do klasztorów wielu księży i -bradisirów, 


wyguańców, a nadto w niektórych domach, owych 
wygnańców poczynił przełożonymi domów. Tym samym 
pwygneńcom* zarznca przewielebny donosiciel niemoralne 
życia. Zapytamy więc przewielebnego pleno titule dò- 
nosiciela: Za co w grudniu roku przeszłege, xrzuoone: z 
gwardjaństwa jego współbrata, niewygnańca? Wszak 
pleno titulo donosiciel wtedy byi w Oleska, i nie może o 
tem nie wiedzieć, kiedy ta sprawa dostała się do władży, 
i właśnie dla tego musiano wygnańca gwardjanem sro- 
bió? A więc według zdanie pleno titule donosiciela, 
przykazania boskie zabraniają źle czynić tylko „wygnśń- 
com“! Pater Merceli! wywołałeś wilza x lasu. Zrób je*zoze 
jaki donos, a wypiszemy ci więcej — bo i dotąd nie dla 
tego milczeliśmy, żebyśmy nie wiedzieli. Na oo to ludzi 
bałamucić! Któż nie wie, łe ci nie o moralność idzie, leos 
e to, że nie zrobili gwardjanem ciebie. Jednakże źle tra- 
fiłeś. Jeżeli chcesz przełiożeństwa i do niego chcesa dojść 
drogą podłości, to zabierz swe manatki i jedź do Cheima. 
Tam takich potrzebują. Brodę już masz, nikczemny chara- 
kter posiadasz, to tam ci zapłacą i dudtesz protojerejem, 
a tu ci nic nie dadzą, oprócz publicznej pogardy. 

Podziękowanie. Na rzecz ubogich a zasłu- 
Żonych złożono w moje ręve następujące kwoty pienię- 
żne: pp. Wiktor Wiśniewski za objady sł. 15, kasyno w 
Bolechowie sł. 5. syn Śp. Marka Dubsa sł. 10, Czerszyk 
Jan sł. 1, Róża hr. Lauckorońska zł. 20, Rudnicki Teofil 
s Ostałowiec nagroda z wystawy rolniczej sł. 10, razem 
sł. GÍ wal. austr. — Pan Erasm Wolański z Ozarnokeniec 
snakomity amator-muzyk, który dawniej wydał utwory 
muzyczne odsnaczająca się wielką melodyjnością, darował 
na rzecz ubogich a zasłużonych dwie polki .„Ole- 
mentine-Polka, poświęcona hrabiance Klementynie Poto- 
okiej, i Prodnce Stakes-Polka, poświęcona hr. Siemieńskie- 
mu, „Jokey-Club-Polka* dsrował zań na rzecz bratniej 
pomocy technicznej. Utwory te knpióć można w księgar- 
niach polskich, egzempł. po cent. 50. Powagi muzyczne 
bardzo pochlebnie wyreżają się o tych kompozycjach. — 
W imieniu nbogich a zasłużonych składam niniej- 
szem powyższym dawcom publiczne pedziękowanie.—Lwów 
2. lutego 1875. Wiktor Wiśniewskt, ulica „Ochronek* 
licz. 6. 

Pan Derssiu ofiarował na rzesz „ubogich a za- 
służonych* w piątek 5. b. m. wieczorne przedstawienie 
sztnk konnych. Spodziewać się można, że publiczność pol- 
ska sapełni tego wieczera ujeżdżalnię, aby ofiarność ou- 
dzosiemca przyniosła „ubogim a zasłużonym” jak najwię- 
kszą korzyść. 

XXE. lista składek na fandusz zaku- 
pna obrazu Matejki „Unja Lubelska“. 
Złożyli: pp. Henryk Machalski, Leon Solecki, Leon Wa- 
lewski i Jósef Tyszkowski po 5; Rada powiatowa Brze- 
żłańska 200; Henryk Szeliski 25; Józef Miliński, Józef 
Trzciński i dr. E. Gregorowiez po 10; E. M. Hlebowicki 
3; delegat Teof. Raut z Jaworowa 26'43; delegat Schmit 
s Jaworowa 3-90, razem sł. 308-338; z poprzednich XX 
list zł. 5809-60, razem we Liwowia dotychozas zł. 6117 
cent. 93. ; 

Komitet miejscowy do zbierania składek na „Usję” 
Matejki w Samborze wydał następującą odezwę: 

„Chlube neza ne polu astnk pięknych, w calej Earo- 

i szczytnie znany Matejko, uprzytomnił 
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Litwy i Rusi stanowczą chwilę, kiedy zejmujące w Lu- 
blinie 1569 stany tych trzech narodów zaprzysięgły osta- 
teczne zjednoczenie Polski i Litwy wraz z ziemiami rn- 
akiemi, w jedną polityczną całość, której domagały się 
warunki bezpieczeństwa wobec mieprzyjaznych aąsiadów, 
a którą skejarzyła po długieh rokewaniach, więc po doj- 
Yzałej rozwadze — dobrowolna wzejemna ugoda. Unja 
lubelska, to nie kruche dzieło przemocy, które podbojem 
wsrasta, nie chytrych zabiegów nieszczęśliwa ofiara, ale 
Wspaniałe dzieło wolnysh narodów, które w zgodnej jə- 
dności ocalenie swoje dobrze poznały. To właśnie wielkie 
dzieło naredowe przywołuje nam na pamięć obrax Matej- 
ki. Myśl, aby obraz ten nabyć na wlasność kreju, porn- 
azono we Lwowie, a akoro ją chętnie przyjęto, zawiązał 
Się tamże zaraz centralay komitet, który od wys. rządu, 
uzyskawszy pozwolenie, podjął się przeprowadzić na sa- 
kupno tegoż obrazu składkę powszechaą u nas, Podpisani 
jako npowadniony do zbierania składek w Samborze ko- 
mitet miejscowy, uprassamy o łaskawó nadzełanie do „kasy 
miejskiej w Samborze“ kwot, jakie na ten cel efiarować 
dobra wola będzie. 

Składkę odeszle podpisany komitet do Lwowa, gdzie 
wraz z listą imienną publixowaną będzie w dziennikach. 

Sambor w styczniu 1875, podpisani: Kaaw, Berezow- 
aki, Gust. Borysiewicz, Wilh. Kasparek, M. Marcinkiewicz, 
d- K. Pawliński, N. Ranunkel, dr. W, Skrzydełko, J. Stra- 
diot, dr. L. Witz, Jan Ziemiak. 

Straszny wypadek wydarzył się temi dnia- 
mi w Winnikach: Dozorca tamtejszej fabryki tytoniowej 
Ludwik Zarzycki, młody człowiek 26 lat, zapraszał s na- 


i dróżką zossłej niedzieli 31. s. m. na wesele swoje w 
dzień Matki Boskiej gromaieznej odbyć się mająca, cho- 
dząc zwyczajom od domu do domu znajomych. Zarzycki 
przy tej sposobności wypił nad miarę i by! pijanym; gdy 
tedy przyszli na kolonję Weinbergon, keło pomieszkania 
krawca Kadleca, (którego żona jest dozorczynią w oddziale 
fabrykacji cygarów) kazały mn narzeczona i dróżka sa- 
ózekać, wstydząc się go dla tego, że był pijanym, w ogro- 
dzie do tego domnu należącym — aż od Kadleców wyjdą. 

Zarzyckiemu sa długi był czas czekać, wstał zatem 
i szedł ku wychodowi s egrodu, psóliznął się i wpadł do 
studni opodal się znajdującej bes cymbryny i najmniej- 
szego ogrodzenia. Narzeczona i dróżka wyszedłszy od 
Kadleców, nie zastawszy Zarzyckiego, sądziły, że on sā- 
gniewany odszedł, poszły do domu, a dnia następnego na 
stąpiło poszukiwanie jego najpierw tu a potem po połu 
dnia i we Lwowie, a nikomu nawet na myśl nie przy- 
azło popatrzeć do studni, z której cały dzień mieszkańwy 
sąsiedni wodę za pomocą kulki czerpali. W poniedziałek 
nad wieczorem znalezione jego czapkę w ogrodzie opo: 
dal od studni, co było powodem że si9 domniemywać za- 
częto, osy ten nieszczęśliwy przypadkiem w studnię nie 
wpadł, gdzie go też rzeczywiście znaleziono nieżywago 
w postawie stojącej % rękoma wyciągniętemi do góry. 
Weda w studni była do 2 sążni głęboka, satom biedak 
utonąć musiał, a że się ratował dowodzą ręve wzniesione. 
W drień przy branin wody nie spostrzeżono go dla tego, 
ponieważ stał w cieniu. — Realnośó, w której obrębie 
nieszczęście sią zdarzyło, należy do niejakiego Webera, 
który jest w hotelu Georga oberkelnerem, a na realności 
gospodaruje jego matka. Ogród dość wielki oparkaniony, 
parkan prawie w około na sążeń podmurowany, a przy 
studni nie ma mizernego ogrodzenia. Niedawno przedtem 
wpadł takżo w polskiej wsi Wiunik w studnię nie ogro- 
dzoną i bex cymbryny na targowicy drzewa jedea osło- 
wiek, i tylko prędki ratunek go od śmierci ochronił. — 
Urząd gminny powinien bardsioj eruwaó nad takim nie- 
porządkiem który zagraż życiu ludzkiemu. 

Z c. k. jeneralinej komendy otrzymaliśmy 
Przez e.k. prokuratorję następujące sprostowanie: „ Dzien- 
nik Polski z 15. grndnia 1874 zawiera doniewenie, iż 
ułani umieszczeni w koszarach Kisielki prawie xażdej no- 
cy wywołują bójki, skierowane także przeci w przechodniom. 
i że 10. grudnia 1874 dwaj niani pobili robotnika Ję- 
drzeja Pohłut zamieszkałego w Zamarstynowie. — Qane- 
ralia komenda zarządziła w tej mierze ścisle dochodze- 
| mia, — Totejsza o. k. Dyrekcja Policji skonstatowała, jż 
pod tym wsglądem żadnych nie było skarg; niemniej mi- 
mo gorliwych poszukiwań władzy bezpieczeństwa i o. k, 
starostwa nie zdołano wykryć robotuika nazwiskiem Ję- 
drzej Pobłut, "wobec szego wspomuiane na wstępie donie- 
sienże, za zupołnie mylne uważać należy.“ 


Mianowania. C. k. sąd krajowy wyższy w Kra- 
T kewie; zamianował praktykantów sądowych dr. Eljasza 
| Goldhammera i Władysława Qłubarzewskiogo bszpłatnymi 
| auskultantami, tudzież udzielił bezp!łatnemu auszuliaatowi 
Michałowi Paluchowi adjutum w roczuej kwocie 500 sl. 

"P. Piehłer, dyrektor ruchu kolei węgiersko gali- 
syjskiej (łapkowskiej), został mianowany jeneralnym dyre- 
ktorom tej kolei. 

Doniesienia policyjne. Huonli Stefan Jamrak, 
Wasyl Kosmaluk z Klaczowa 1 Kość Kłynink, oraz Ilko 
Kłyniuk z Berezowa w Kołomyjskiem, zabili x niewiado- 
mego jeszcze powodu przadwozoraj przy stawianiu sągów 
w lesie pod Kozłowem w powiecie kamioneekim swogo 
towarzysza Iwana Zwonyka, i pozostawiwszy trupa na 
miejson rezbiegli się w różne strony. Jednego ze spraw- 
eów, Ilka Kłyniuka, aresstowała wczoraj żandarmerja na 
stacji kolejewej w Zagórzu. = Jakób Zimmer, latarnik, 
gasząc xaprzeczłej nocy latarnie na niicy éw. Piotra i Pa- 
wła, przydybał Riosnajomego człowieka, w opończę nbra- 
nego, prowadzącego wołn, Za zbliżeniem się latarnika 
noiekł nieznajomy pozostawiajao na ulicy wołu, którego 
następnie oddano do kemisarjatu [. dzielaicy. — Zgubiono 
dnia 31. stycznia b. r. prsy wyjściu z zabawy w resursie 
mieszozańskiej zarzutkę aksamitną obszytą koronką agazną, 
waxtęści 25 ztr. — Nagrodę sza ocalenie Życia tonącemu 
w Banie, udsieliło wys. namiestnictwo w kwocie 15 sir: 
pompierowi w Przemyślu Autoniemu Baczyńskiomn, / 
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Tzeczoną swoją Auielą Kocan robotnioą fabryki tamtejszej. 


| a O EEEE ESETET CZE DC WEZ RZZZZAOZZZZ ZZ RY CZ) ZZOZ ZZ TORO CZOP TRO OCZ ODYK AZZARO CODE ZZOZ ZA Z OZ Z OO ZZA NA DZZZZZZÓE A CZYN OOOZÓÓCOOAANÓ ONA 


pamass m w <w m ą 


Z Gorlic telsgrafowano do Czasu dnia 1. bm. wia- 
Gzorem: „Międsy pozostałemi siedmioma domami przedmie 
ścia Dworzysko podpalono stodołę. Silny ogień. Ratunek 
wielki. Prawdopodobnie pożar slokalizujs:się.* Ponieważ 
nie doszła nas późciej Żadna bliższa wiadomość , zdaje się 
przeto, że ogień bez znacznych szkód ugaszono. 
Kraków 3. lutego. Dnia 1. bm. po południu zgi- 
nęła 10 letnia dziewczyna Knnegunda Trybaszówna, wy- 


szedłszy o godz. 5. wieczorem z kościoła OO. Dominikanów, i 


nie była już więcej widzianą. Jest to blondynka, rysów 
delikatnych, twarzy ściągiej, ubraną była w płaszczyk plo- 
wy, obłożony koło rękawów białym barankiem, na głowie 
miała czapkę zimową. — Tegoż dnia ezeladnik krawiecki 
Józef Spira w kiótni z towarzyszem- swoim pchaął go no» 
życami w piersi; rannego oddano do szpitaln Ś. Łazarza, a 
sprawca został aresztowany. — Tegoż dnia kramars Natan 
H-.ftetter przytrzymany został w tniejszym dworcu kolei 
na kradzieży torby podróżnej z wagonu, w którym siedział 
wraz z jej wiańcicielem kapitanem okrętu; w torbie snaj- 
dowaly się pieniądze i rzeczy podróżoe. 

Rudki 2. lutego. (Koresp. Dzien. Polsk.) Btysza- 
łem tylo razy. że sądy są pracą obarczone, że mają za 
mało sił , a przecież musi to być bez wyjątkn , przynaj 
mniej co do tntejsgego sądu, jak sami bowiem osądzicie, 
ma on czasu aż nadto. W gradmin rz., a więc zaledwie 
pare tygoda! minęło, lo zzłu się w liudza.h sprawa kon- 
kurencyjaa: Proboszcz tntejszy nie bardzo zaszózytnie sna- 
ny x korespondencji Waszego pisma szerszej publiczności, 
sapragnął obszerniejszego pomieszkania niż ma' Rzeos bar- 
dzo natnralra. Dotychezas mieszka w snchym murowanym 
domu, mając kuchnię osobno, a chce mieć rezyden- 
cję, tak jest rezydencję o 8 pokojaekh. — 
Przeprowadzenie tej nieskromnej zachoianki oatatecznie nio 
nie kosztuja, bo sknbnie się prawowierne owieczki, nie 
dość zniszetone kilkoletniemi nieurodzajami i lichwą. W 
tym roku Żuiwa lepsze nie wyciągnęły z biedy wieśniaka, 


ale o to nie dba pasterz ze szkoły nowo ultramontańskiej, ; 
Dra lichwiarze, dla ogogo ks. proboszcz nie ma pociągnąć i 


na rezydencję! Dla zaspokojenia tego kapłana zwełano kon- 
kurancję. Gmina rndeńska wybrała była na zastępcę przy 
konkurencji pana Z., nie podobało się to księdzu i sprzy- 
mierzonym urzędnikom sądowym BŚvroczyńskiemu i Tiıtzo- 
wi. Śoroczyński chodził przez dwa dni do urzędu gminy 
ij domagał się ponownego wyboru pełnomocnika, zarsuca- 
jąc, że przed wyborem nie bębniono. Ulegając natarczy- 
wym naleganiom , zarządzono powtórnie wybór psłnomo- 
onika koukurenoji. Zuowu przy wyborze zjawili się w go- 
dsinach nrzędowyeh Tits i Sroczyński, i małą większością 
glosów, gdy pomału schodzili się wyborcy, został p. Titz 
pełnomocnikiem gminy do rozprawy konknrenoyjnej. 

Pezy rozprawie konkurencyjnej w kilka dni później, 
znowu Tits i Soroezyński przez oały dzień aś do późnego 
wieczora byli na płebanji, gorąso obstając za wybudowa- 
niem księdza rezy deneji, a dzięki ieh zabiegom i 
obuwie włościan, aby sobie nie narazić sędziów, zapadła u- 
ohwała pozwalająca na nowy dom murowany, przez co na 
bieduych kontrybuentów spada nowy ciężar, rozumie sig, 
że Titz mógł wotować za nim, bo sam jako urzędnik do- 
datków nie placi. Nie chzę się nad tem dlażej rozwodzić, 
skonatatowawszy, że u nas sędziowie nie bardzo muszą być 
sprawami obarozeni, jeżeli mogą tyle czasu poświęcać na 
sprawy uboczne. i ; 

Chrzanów 31. stycznia. (Koresp. Dzien. Polsk.) 
Daia 7. lutego br. odbędzie się n nas drugio przedsta wie- 
mie teatru amatorskiego, tym razem na dochód ochot. stra- 
ży ogn. i ubogi:h m. Chrzanowa. QOdegrane zostaną „Po 
wystawie paryskicj* fraszka drara. w 1 akcie przez A. Ur- 
bańskiego i znany obrazek ludowy Wł. L. Auezyca „Łobzo- 
wianie.“ Nie wątpimy, iż dobór sstuk i cel zdoła po raz 
wtóry zapełnić salę, dla tego też komitet ad hoa postarał 
się o to, aby przepełnienie nie dało się dotkliwie uczuć 
publiczności. W tym celu biletów wstępa dostać będzie 
można dopiero w dnain przedstawienia przy watąpie na sa 
lą. Oshocza zabawa, która po zeszłem przedstawieniu zatrzy- 
mała licznych gości do późnej nocy, pozwals nam wróżyć, 
iż zakończymy karnawal wesoło ! i 

Nowy-Jork 1, lutego. Hamburski pocztowy pa- 
rowiec „Klopstoch*, własność „Adler Linie* pod kapitanem 
Fischerom, przybył tu Jl. stycznia w dobrym stanie. 


Na loterji lwowskiej wyciągnięte ga =] 
środę (3. lateg>) następujące numera: 58, 12; 77, A a 
71. Najbliższe ciągnionie nastąpi we środę, dnia * (BO 
lutego br. 


Dział literacko - artystyczny. 
(d. 4, lutego.) 

* Waoowiona wosoraj na naszej scenie komedja P- te 
„Ulicznik paryski“ jest bardzo dobrą sztuką ludową. Jako 
taka nie odznacza się artystycznie wykończoną całoś0I4: 
posiada jednak dwie ważne zalety: piękną, prawdziwie 


" demokratyczną tendencję i dość wielką dozę, dowcipnych 


sytuaoyj. Ponieważ w Saka ludowych xawsze wyśći 
stawiamy „utile” aniżeli „dulce“, musimy „Ulicznika* za” 


| liosyé do najlepszych sztuk ludowych. Radzibyśmy byli, 


aby „Ulicznik* stale się znajdował w ropertoarze sztuk 
niedzielnych. Kilka słów o grze artystów. Rolę uliezuika 
Lndwika odegrała pani Zimajer. Gra Je), jeżeli godzi się 
użyć tego wyrazn — była doskonałą. Nieporównana swe- 
boda w grze, naturalny humor, A w usiępach lirycznych 
głębckie nezncie: oto zalety jej gry, które podnieść mu. 
simy. Stron ujemnych uie dostrzeglismy żadnych. Niazwy . 
kła ta pochwała, którą oddajemy grze pani Z., jest prze- 
konaniem nie tylzo naszem , ale całej publicznosci, która 
z entuzjazmem wywoływała sweją ulubienicg prawie po 
każdej scenie. P. Nowakowski był wcale przyzwoitym ko- 
okzszkiem, a p. Linkowski (Bizot) z maleńkiej swojej roli 
wykrzesał tyle hnmoru, ile tylko było można. P. Aszper- 
ger grała jak awykle bardzo dobrze. Do pięknej oałości 
przedstawienia przyczynili się p. Hnbert i pani Linkowska. 
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Zrobro, kupo. M 


POLSKI 


sam 


Licznie zgromadzona pnbliczność opuściła salę z2 przyje- 
mnem uczuciem zadowolenia. Do dyrekcji, a respective 
reżysecji mamy pretensję , dla czego wiele scen zupełnie 
opusz.z no. Spodziewamy się, że przyszłe przedstawienie 
„Ulieznika* będzie bez tych opuszczeń. 

* Związku N. 5 zawiera: Wydziały ozłenków. 
Walne zebranie Związku spółek zarobkowych polskich w 
Torunia (0. d.) Ruch stewarzyszeń. 


Gospodarstwo, przem sł i handel. 

(MB.) Przemyśl, d. 2. lutego. (Koresp. Dzien. Polsk) W 
ubiegłym tygodniu płacono ua naszym targu zbożowym ceny na- 
stępnjące: pszenica 140 ft. ztr. 9:20 do 7:50, żyto 160 ft. zł. 5-40 
do 5'80, jęczmień 140 ft. złr. 4'60 —4:80, owies 100 fnot. złr. 3:60 
da 4, hreczka 140 fnt. złr. 66'40, kukurudza 170 ft. złr. 5 (za- 
niedbana), fasolę małą 180 ft. złr. 8, bób 180 ft. złr. 7, koni- 
czynę 180 ft. złr. 48—50, groch 6—7, rzepak zimowy 150 ft. 9 
zl., memniaki 180 fut. złr. 1-50 —180, kminek 100 fnt złr. 15 do 
16:50, masła 100 ft. złr. 46—48, siemię lniane 100 ft. złr. 9:25 do 
950, nafta 100 ft. złr. 1050 do 11, miód 100 ft. złr. 27—28-—, 
okowita 41 miar 80% Trall. złr. 1075—1152. 

Bamerja-astrysusw JNUUSZA Mikotanza notuje 
spirytus raśnowany 34 złr. 20 ct, spirytna rafinowazy « anytem 
38 głr. 90 ©. za 100 litrów i 100 Trallesów. 


ustatnie wiadomości. 


Donoszą nam o karambolu który się wydarzył 

w Morszynie stacji koiei Are. Albrechta dnia 2. 
lutego, przyczem 7 wagonów mocno uszkodzonych zo- 
stało. Karambol spowodował zwrotniczy, ustawiwszy 
jak nam pis przez złą wolę zwrotnicę tak, że wy- 
padek by: nieunikniony. 
t Jest to już drugi wypadek w tym rodzaju. Przed 
kiłkoma dniami inny zwrotniczy wpuścił pociąg 080- 
bowy na tor ślepy, a zapytany przew maszynistę co 
to ma znaczyć, odrzekł, że tak długo pociągu nie 
| wypuści, dopóki mu Dyrekcja pieniędzy zaległych 
| nie wypłaci. h. ; 

Są to skutki nieuczciwego obchodzenia się zarzą- 
du kolei arc. Albrechta z porsonalem swoim a roz- 
sprzążenie całego personalu doszło już do takiego sto- 
| pnia, że nas wcale dziwić nie będzie jeżeli takie ubo- 


= amr 


lewania i potępienia godne wypadki częściej powta- 
rzać się będą. 

Przedewszystkiom należałoby pociągnąć do odpo- 
wiedziałzości inspektora Kłosowskiego, szefa ruc u, 
który poobsadzał tak ważne stanowiska ludźmi (wo- 
źnymi swoimi), nie mającymi  uależytego wyobrażenia 
o doniosłości nieszczęścia, na jakie siebie i podró- 
knych narażają, i który zarea po pierwszym wypadku 
nie umiał użyć właściwych środków ku przeszkodze- 
niu, aby podobny wypadek drugi raz się nie powtó 
rzył, ale natomiast swem postępowaniem zniechęcił 
cały personal przeciw sobie i zarządowi kolei arcyks. 
Albrechta, z drugiej strony zaś podsuwając dyrektoro- 
wi i verwaltungsratom projekta przewrotne, głównie 
przyczynił się do sprowadzenia katastrofy urzędników 
i sług. Na niego tedy: spada w pierwszym rzędzie 
cała wina za powyższe i za nieszczęścia, któreby się 
na kolei arcyks, Albrechta ponownie wydarzyć miały, 
a która niestety Ao Aki 

Jeż ali na kolejach dobrze. zorganisowanych o nie- 
szczęście nie trudno, o ile łatwiej zdarzyć się one 
mogą na kolei arcyks. Albrechta, gdzie cały personal 
bez wyjątku w tak  rozpaczliwom zuachodzi się po- 
łożeniu. W takich okolicznościach ustaje wszelkie 
bezpieczeństwo ruchu, a jadący tą koleją każdej chwili 
narażeni być mogą na Śmierć lub kalectwo. 

, , Spodziewamy się, że rząd nie będzie wyczekiwał 
większego nieszozęścia, w skutek którsgeby kilka- 
dziesiąt Indsi karki pokręciło, tylko zawczasu sarzą- 


i środki, zdolne przywrócić bezpieczeństwo na tej 
inji. 
e aaa 
Felegramy Dziennika ŘKoliskiegoe. 
Wersal 4. lutego. Zgromadzenie narodo- 
we na wczorajszem posiedzeniu uchwaliło 4. i 
5. artyku? projektu konstytucji, tudzież większo- 
ścią 332 głosów przeciwko 327 poprawkę, która 
postanawia , że siedzibą obu Izb ma być Wer- 
sal. Nakoniec większością 521 głosów przeciwko 
181 uchwaliło przystąpić do trzeciego czytania 
ustaw konstytucyjnych. Art 4. postanawia odpo- 


iniego tylko w wypadku zdrady stanu). Art. 5. po- 
stanawia, że w razie opróżnienia władzy prezy- 
denckiej ma nasiąpić nowy wybór przez obie 
Izby. Tymczasówą władzę dzierżą ministrowie. 
Do rewizji konstytucji mają prawo laby albo 


ta. Do r. 1880 może tylko Mac-Mahon sam je- 


Od lat 28 nie o 
- c bes medycyny i kosztów we 
wecih i organów oddechowych, jako 


80.000 certyfikatów o 
Warza, paua Banaka 
profesora Dr. Dedś 


franco się przesyła, 


CertyfikAt tados medyosne 
pađiiaeh wazystkie lekarz ol ni 
nerkowych i £ d., PTSY, odki w w 
się tym nieocenionym Środkiem pr 


go Dr. Wnrner. 
tróinych chorobach: jakoto 


a Anglia, 3 
Winchester, Anglia, 3, 
. A Jako wiad F al 
wowe i wodna puchline. dek naoczny mogą ją = Całego 
Doświadesenie radcy tajne o sanitarnej gałęsi 
każdym wygłędom o 49 ovslęacióre dn Barry 


Gert. 1. Ohergimperm i 
nie płna cierpi, i żadną 5 potraw Przyjąć nie pa" wyzdrowiał 


Nr. 80416. 2 r oka, zwyc h: 
poświęconym klinice, s 5 kwietnia 1879, "Nie sa posanę nigdy i 
valencia Arabica, Dzieci cierpinto w 
urągały. Ravalescióre W 6 tygoda ach 

Nr. 64810. SA: 
kac ień: iuit A 

i fki Nr. lO Wdowę Klemma z Dusseldorfu, od dł 

Nr. 75877. Fionan 

oskrzeli piersiowych, gawrota 


zwróciła mu zdrowie. 


OWY 1 ciśnienia piersi. 
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bości nerwowej, 


- A LT NTO 


wiedzialność ministrów i prezydenta (tego osta- ` 


z własnej inicjatywy albo z iniejatywy prezyden- | 


Uływana być możę z nadzwyczajnym 


pana Angelstein. Berlin 6. 


23. kwietnia 1872. 


Montong, Istrja. Skutk; Rorulescióre du Barry są bardzo dobre, 
profesor medycyny na uniwersytecie Marborg, 
ża utrzymanie jądnego z moich drieci przy adrowiu zawdzięczam Rò- 


4 miesiącu ns zupołne wycieńczenia i ciągłe womity, które ło ałabości wawystkim lekarstwom 


& 
o 


den proponować rewizję, i rewizja ta może się 
tyczyć także zmiany formy rządu. We 
czwartek drugie czytanie ustawy o senacie. 

„_ Wiadomość, że Francja w kwestji wscho- 

dniej, a osobliwie co do Serbji działa przeci- 
| wko polityce trzech mocarstw północnych, jest 
absolutnie zmyśloną. 

„ Petersburg 3. lutego. Rząd moskie- 
wski uznał urzędownie Alfonsa, a poseł moskie- 
wski w Madrycie otrzymał kredytywy. 
| Londyn 3. lutego. Daily News uważa- 

ją za rzecz prawdopodobną, że Disraeli w krótce 
; poda się do dymisji. 

| Londyn 4. lutego. Meeting klubu refor- 
„mistów pod prezydencją Brighta wybrał jedno- 
głośnie margrabiego Hartingtona przywódzcą li- 
i beralnej partji. 

| Belgrad 3. lutego. Utworzył się nowy 
| gabinet pod prezydencją Stefanowicza. Ministrem 
, Spraw zagranicznych Bogiczewicz.. Program ga- 
binetu: Umiarkowany postęp wewnątrz, lojalna 
polityka pokojowa na zewnątrz. 


„Wiedeń, d. 4, lutogo, 10 godn. 45 mènt. 

Akcje Franco-Austr.-B, 4525 | Akcje kolei Karoia-Lud. 234-25 
» Kredytowe, 21850 » Poładpiowej 135-— 
»  Anglo-Anatu.-B, , 128— o SP 
s»  Upionsbapku, 9960 

Usposobiesie: podwyżka, 


Kaubank, , . 
Yereinsbank 


| Telezrafowane kurss wiedeńskie. 
, Z. ań. A. 3. lutego, 2 sodu, 25 min. 
kejo Bankn Frn.-Austr. 44-50 | Wiener Ban-Gerellschaft 34 — 


Węg. Kred, 5 ' 

Angi Anita BIE] > % SE ję)" E 8476 
Związkowego B.. 9850 139-25 
Kolói Kar.-Ludw. 233925 61-25 
Półnacnej . 88 50 
Siedmiogr. 51:90 
Poładmiow. 15150 
Alfoidnkiej 
Elżbiety 

Lw.-Czoru. 14350 
Weg. Półn 


Wereinshank . 


A 
Galic. Indemnisacje . 
1864 Losy . t 
Franco-Hung.-Bank . 
VerkehrsbankE-Actien 
Tureckie Losy . . s 


Buubank - Avtien . 
Atrzatsbaka 
Bankeoina b 4 4 
Wioner Bauverein 
Hypoth.-Rentenbank , 
Rosyjskie Banknoty , 
Usposobienie: ciche. 
Serile, Mosk. noty bank. 283-30M.| Berlin, Kolej państwowa 528-50 
»  Akeje kredytowe 39150 a „Kolei rumuśsk,  35— 


—— 


1:54 


„ Lombardy , . 286— | » Austr. noty bank, 183-30 

w Galicyjskie . . 107:— | Uspos. i — 
Paryż, 3*/, romte 64-—., Lombardy 297—. 

Lwów, 8 lutego. 

Jed.dług państ, w bankn. 7045| Londyn : . : 110-98- 
m- » w. nfrebrze 75-75) Srobro „e + « > 10000 
lsoay pożyczki m r. 1860 10950| Naneleonder . . « + 280 
akaje Ranku wiedańsk. 956 50! Dukat ces, Mon. » , 5b 
Akcje Banku kredytow. 816 75| 100 Reichsmark . 54:55 


Przyjechali do Lwowa od 3. do 4, lutego. 
Hotel Europejski. E. br. Hagen z Wielkich ócz, J. 
br. Romaszkan 7 Btanisławowa , T. Dutkiewicz x Sewerynki, H. 


Zuker z Rozwienic, A, Friedheim z Hamburga, M. Brann s 
Wiednia, 

Hotel Zorza. Z. hr. Dembiński z Przemyśla, Dr. R. 
Schmidt z Tarnopola, Dr. J. Jerzabek z Pragi, K. Guszkowski s 
Nowego miasta, A. Jesnan x Podola, Ls Szawłowski z Przewłoki. 
J. Tgsukowski z Rybotycz, Z, Starowiejska z Krakowa. 

Hotel Lauga., R. hr. Bniński s Krakowa, B. Lewartowe 
ski z Dobrocierza, L. Puntschert s Tarnopola. 

Hotel Angielski. T. Abgarowicz z Bratyszowa, W. 
Wysocki z Frehorowa, M. Janicki z Pnikuty, J. Pietruski s So- 
kołowa, A. Żurakowski z Horbacza, W. Żurowski z Wojsława. 


R a d en f ane. 

Cieszymy się nakoniec, ehoć ras w czasie takim, jak dzisiej- 
szy, w czasie blagi i ssachrajstwa, uwrócić nwagę naszej publicz" 
ności na rzadki, od tysiąc tysięcy środków lsesniczych humbugo- 
wych odmienny i wyjątek stanowiący preparat. 

Myślimy pod nim Liebigu Kumys - Ekstrakt do sporządzenia 
Kumyau, który uajprzód zosiał użyty w stepaen Rossji przem le- 
karsy do laczenia suchot, tuberkuł itp. z nadzwyczajną korzyścią, 
później przez Liebiga analisowany, przeniesiony nostał do Nie- 
miec w formie Ekstraktu. Naturalnie, że z początka patrsane DA 
ten preparat krzywem okiem, iecz gdy takowy nadswyczajae keo- 
rzyści przynosił, posypały się i różne pisma pełne usnań i różne 
kwiadectwa, która coraz więcej się mnożą. Usualiśmy dla tege 
w interesie naszych czytelników przekonać się o skuteczności 
działania Kumys-Ekstraktu i możemy dlatego z całą sumieanością 
zapewnić szanownych czytelników o akutecaności tego preporate 
przy suchotach i tnberkułach itp. 

Co się tyczy dostacia tego preparatu, odsyłamy naszych czy 
telników do dzisiejszego naszego inseratu, i nadmieniwazy tylko, 
że główny skład Liebig% Kumys-Ekstraktu anajduje się w Berli- 
, nie, Friedrich-Strasse Nr. 195. Co zaś tyczy się ptzes dr, Wail 
napisanej brossuzy o Liebiega Kumys-Ekstrakcie, jego fizjologi- 
Cznych i therapeutycznych skutkach — to takową rozsełamy gra- 
tis 1 odpowiadamy pacjentom przy wsywania Kumys-Ekstraktu 
przez lekarzy zakładu po nadesłaniu stanu i przebiegu choroby 
na jakowe zapytania bezpłatnia. D. R. 

t BĘ Pozwalamy sobie zwrócić uwagą na inserat o Liobiga 
Kumys-Ekatrakcie w dzisiejszym numerze się pnzjdojący 


Fozystkim cierpiącym zapewnia zdrowie j siły bez lekarstw i kosztów przez leczenie za pomocą pokarmu wyśmienita 
Bevalescière du Arry 


aio z Londynu. 
paris się Żadna słabość tej przyjemnej potrawie zdrowia, i sprawdza się tak samo u dorosłych jak i u 


profasora medycyny na uniwersytecie w Marburg, radcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Sehore- 


s 80.000 certyfikatów : 
Bkrócony kef ku Ji 10. lipca 1852, Rovalescióre du Barry 


wymagradsa w wielu wy- 


skutkiem we wszystkich biegunkach, w słabościach płciowych, 


satwardzenisch i hemoroidach. Z nadzwyczajnym skutkiem posługuję 

Zy zapaleniach gardla i słabościach piersiowych, ale także w suchotach piersiowych I gardlanych. 
(L. S. Rud, Wurzer, radca medyczny i wielu Towarzystw nankowych. 

grudnia 1842. Pańska doskonała Kevalescióre usunęła długoletnie cierpienia brzuszne, ner- 


serca polecić. James Schoreland, chirurg 96 Regmt. 


maja 1856, Mogę powtórnie zaświadozyć pod 
i „ Dr. Angelstein; tajny radca sanitarny. 
4 Mój pacjent, który od 8 tygodni na chroniczne zapale- 
supełnie w skutek używania pańskiej Revalescióre du Barry. 
Wilhelm Burkart, chirurg. 
Ferd. Clansberger, lekarz powiatowy. 
mówi w Berlińskim Tygodniku 


oh Brehan wyratoważa Roralescidre ga Tletniej słabości, bezsenności, drzenia na wszystkich azłoa- 


Ks i oletnego boln głowy i wymiotów. 
siler, e, k, administrator wojskowy w Wielkim Waradzsynie, wylessony został x suchot, kataru 


Nr. 75970. Pana Gabriela rpęgchner, Słuchacz wyższej szkoły handlowej w Wiedniu, xe słabości piersiowej i sła- 


Nr. 65716. Panuę de Muntlonig s niestrawności, bezsengości i wycieńczenix. 


Nr. 75938. Barona Bigmo z 10.jetniegu ubezwładnienia w rękach i nogach. 


„Revaleacióre du Barry" pożywniejsza jest od mięsa i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy awoją ceną na lekarrtwach. 


Cosa w puszkach blaszanych gą pół fuuta 1 złr. 50 cnt., 


za funt 2 złr. 50 ent.. 4 fuaty 4 złe. DO cnt., 5 funtów 10 słr., 


12 funtów 20 złr., 24 fuaty 36 złr. — Biszkokty w puszkach po 2 złr. 50 cnt, i po 4 złr. 50 cnt, Czekolada w proszku lub w tt- 


bliezkach na 12 filiżanek rdr. 50 cnt., na 24 filiżanek Z zły, 50 cnt. 
na 288 filiżanek 20 słr., na 576 filiżanek 36 głr. Główny skład w 


na 48 filiżanek 4 słr. 50 cnt., w proszku na 120 filiżanek 10 złr., 
Wiedniu u Barry du Barry & Comp. Wallfischgaasse, 8, 


7 


jako też wszędzie w porsądnych aptakach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też „Ravalescióre* swoją za przekazem 


lab pobraniem pocztowem. 


Ajencje: w BIAŁEJ: u 


Gpteka: 
w BRODACH: u G. Grunspanna; w CZERNIOWCACH: u Ignacego Śchniroha i 
w KOŁOMYI: u J. Sidorowicza; we LWOWIE: u Piotra Mikolascha, aptekarza, Leopolda Rotlendera, Zygmunta Buckera, aptekarza 
F. W. Królikowskiego, Jakóba Beiasera, Karola Schubutha i Juliusza Reiss2; 
DZE: u Jósefs Fürsta; w PRZEMYŚLU: n Edwarda Machalskiego ; t 


WOWIE: u Ferdynanda flies 


rsa Alojzego Reicherta i Eryka Kelera apt. pod Lwem; w BOCHNI: u Í. B. Bulsiewie"* 


w DROHOBYCZU: n Ludwika Dobrzynieckiegu 
w PESZCIE: u Józefa v. Török, aptekarze; w PRA- 


AZO WIEG puli 


soma e 4 ZEŃ ODRA 


Znany z taniości! 


nowo urządzony handel 


Kamila Sirzyżowskiego 


przy ulicy Halickiej pod l. 4 poleca. 


Asystent farmacji Herbata j Rum 


j ieszczenia pod lit. 
TAT ca Owniańskał w najlepszych gatunkach 
=” ju Juliusza lub Wilhelma Adama 


l 
u l we LWOWIE. 6—2 


PŁW W o m 


800000000400 
; BALSAM VETORINIEGO: 4 


Garniturki, 


Nadzwyczajne zniżenie cely! 
Pola Wincentego 


eśni Janusza. 


3 tomy w jednymi: 
Cena sklepowa zir. 3:50, 
za zir. IOO 
w księgarni F. H. RICHTERA 
2278 we Lwowie. 


O d70 lat bez żadnej reklamy snany 
i przez znakomitości lekarskie uznany 1 
zalecany jako niezawodny środek na reu- 
matyzm, osłabienie nerwów, kurcze, ból 
zębów, fuksje, szezególnie na rany ' po” 
parzenia — dostać można z a ke 
Pw fabryce we Lwowie flakon p 5 
50 cnt. Ú 2026 5—? 


$i 


se Wakansy $ 


w różnych branżach wykonują się za, 
przesłaniem franko jednego guldena przez 


Centralne Biuro Zaopatrzeń „Nordstern“ 
== Wrocław, Reuschestrasse 20, == 
i N. B. Rozdawcy miejsce do- 
stają wykaz kwalifikujących się osób Dez- 
płatnie. 2193 5—15 


00000000901 
Lekarz pr. med., 
chirurg i akuszer 


Leon Wehrn 


mieszkający przy ulicy Žółkie» 
wa kiej Nr. 5l, ua I, pięrze 


naprzeciw klasztoru 00. Bazyljanów, 


leczy wszelkie 
tajemnicze słabości, 


wedle najnowszej metody, szybko, ra- 
dykalnie i pod najścislejszą dyskrecją. 
- Qrdynuje od Ś-ej do 9-ej rano — 
od 2-ej do 4-ej po południu. 29256, 4 


000000 


32288 1-1 


(bwieszczenie. 
Celem -.od'lania wyrobu cegieł 
w cegielni miejskiej w Stryju w 
przedsiębiorstwo odbędzie się pu- 
bliczna licytacja w urzędzie gmin- 
nym w Stryju d. 26. Lutego 
1875 o godzinie 10-tej z rana. 
[E Licytanci złożyć mają wadjum 
w kwocie 200 złr. w. a. 
JĘXWarunki licytacyjne przejrzeć 
można w  registraturze urzędu 
gminy. 

Magistrat kr. miasta. 
Stryją d. 28. stycznia 1875. 
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Szukającym miejsca 
w handlowej, rolniczej, jako- 
też w każdej innej gałęzi za- 
łatwia-od<wielu iat istniejący 
instytut wywiadowczy i strę- 
czy korzystne posady w kraju 
Ji za granicą. 2010 10—15 
Germania (Wrocław) Prusy, 


Renschestrasse Nr. 52. 


Uwiadomienie i 


dla Dam. Składzfortepianów 


jedynie w pierwszorzędnych magazynach na Bulwarach w Paryżu widzieć można. 


w " Polecenia 
cu" 
= 


DZIENNIK POLSKI. 


„m nn ZOK 


Nowy i obfity zapas Biżuterji najnowszej kompozycji francuzkiej imitacji złota, brylantów i drogocennych kamieni, szyldkretu, korali, kości 


słoniowej, pereł, dżetu, lawy, En-jais, stali oxydowej i t. p. a mianowicie: 
broszki, kólczyki, medaliony, djademy, kolje, spinki, szpilki brylamtowe, pierścionki, łańcuszki, dewizki, Chatleny, najmodniejsze grze- 


bienie Girafe zwane, paski damskie metalowe, z druciku plecione, materjalne i skórkowe. Najnowsze wachlarza szyldkretowe, słoniow: i materjalne. 


Kwiaty, ptóra do kapeluszy i gorsety w największym wyborze, 
Będąc obecnie sam na zakupnie w Paryżu, zawiązał :m stosunki *z*najznakomitszemi fabrykantami paryskimi , których wyroby 


"zg 


43% ae OIE i 
SOKAL & LIDIENJJj Modes & Robes 3 
Lwów, ul. Teatralna 1, róg placu Marjackiego, 


daute <P- RC: EIEE AW Balowe suknie i kwiaty 


we Lwowie, 
świeżo odebrałam z Paryża. 
we Szaa. Paniom, proszę o wczesne zamówienia. 


Pomorska. 


EE SG © yy sg 1 


BI, Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonuje spiesznie i najakurautni 


2038 3—? 


EJ 
Gie 
> 


7 prowincji uskuteczniają najrychlej: 


polecają 


KANTOR WYMIANY 


w którym kupują i sprzedają 
wazelkie obligacje państwowe, akcje, losy, monety 
i t. p., cskontują kupony, wylosowane obligacje i listy 
zastawne przed terminem wypłaty. 2085 1—0 


swój 


y Polecając tako 


ONZYWISITM AJLI BT 450] 


n : F 
Jest co tańszego? 

Wysprzedaję mój skład zegarków tak długo, jak długo się sapas znajduje, 
po bajecznie niestychanych niskich cenach. 


piękny kieszonkowy zegarek ze sprężynką 
Za 90 cnt. wraz ze złoconym łańcuszkiem. é 


t Z a 1 zł 20 et zegarek kieszonkowy remontoir, wraz 


z pieknym łańcuszkiem i medalionem. 


e cdumski zegarek remontoir z łari" 
z Za 1 złr. 50 cnt. enszkiem, 
"Bo 1 piękny zegarek kieszonkowy bijący, wraz zed 
- Za L zir. powiednio złoconym łańcuszkiem. i 
Od ces. król. urzędu zastawniczego 
A czysto srebrne zegarki cylindrowe i ankrowe po nawet nieprzepuszcaenie tanich co- 


nach. — Tego jeszcze nie bywało! — Niesłychanie tanio ! — Srebrny 
K ładny zegarek cylindrowy o B rabinach wraz z łańcuszkiem i gwarancją po 7 zł. 80 ct. 


Kagazya Nowosci 
20000000000000 LEONA 


$ WE LWOWIE, 
przy placo Marjackim 


0099109900 29 


bd 
© w KRAKOWIE, ® 
$ * Rynku Głównym 


bop 


w nowym gmachu pey nchddäie Za 10, 12 do 14 złr. najpiękniejsze srebrne zegarki ankrowe o 15 ru- 
Banku Hipotecznego wrake Grodek binach i najpiękniejszym łań'uszkiem i 6 letnią gwaraucją. 
vis-à-vis 2 % Za 8, 10, 12 de 15 złr. najlepsze angielskie remontoary, prawdziwy 
Hateln George'a. w domu własnym. fabrykat pod gwarancją bez kluczyka do uakręcania wraz z łańcuszkiem. 
OE ECEHPŁCHĘ 619 Za 3, 4 do 5 zkr. stare ale dobrze utrzymane zegarki wraz z łaluszkiem 


pod gwarancją z urzędn vastawniczego, które potrójnie kosztowały. 

Za l do 2 ztr. dobrze utrzymywane pagfongowe zegarki z najlepszym 
werkiom 36 godzin idące wraz z łańcuszkiem, l rok gwarancja. 

Porcelanowe zegarki ścienne 1 rok gwarancja złr. 1'30, złr. 150. 
Bijące zegary po złr. 2'50, złr 3:50. Zegary wahadłowe po złr. 3, złr. å 


u zegarmistrza. Piękny skład zegarków Au Bon Marchó. Adiergasee 
Nr. 12, 12, 12, Wiedeń. 


2290 1—6 
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Najlepsze gatunki 


Ghińsko- Rosyjskiej Karawanowej Herbaty 
i Samowarów Rosyjskich 


poleca 


SPECJALNY SKLAD 


x M. Sadowskiego 1 A. Popławskiego 
przy Wałach, niica Hetmańska l 6, obok cacierni pp, Gros & Struss. 


W tymże haudlu dostać można 
po zniżonych cenach 
doborowe gatunki Kawy, Cukru, Herbaty, Owoców kandyzowa- 
nych Kijowskich, Rumu, Wódek krajowych i zagranicznych, 
2235 5—7 


poleca: 

Hwiaty paryskie w wielkim wyborze po cenach bardzo 
przystępnych. 

Wachlłarże paryskie w wielkim wyborze, począw:zy od 
zł. 1:00 do najbogatszych. 

Gorsety li tylzo paryskie po zł. 2-75, 4, 5, 6'50. 

Rękawiczki francuskie i włedeńskie po zł. 1-20, 
OJ d. 

Pończochy francuskie długie bawełniane fil d'Ecosse 
i jedwabne. 

Okrycia bałowe i Szarfy do sukień. 

Chusteczki wióczkowe. 

Biżuterje francuskie i angielskie w wielkim wyborze 
po cenach bardzo umiarkowanych. 

Lornety teairalne francuskie. 

Perfumerje angielskie i francuskie. 

Perfumy Cracow & Lemberg bkouqueńt. 

Wg Dla Magazynów Mód odstępuję przy kwiatach odpo- 
wiedni rabat. 


Ubstalunki zamiejscowe uskutecznia się najakuratniej od- 


wrotną pocztą. 2160 12—0 


a także wiele innych odpowiednich artykułów. 


zaim esl JANA BALKO 


Ą 7 ; zaszcyytnie znany i już od 36 lat istniejący 
damskich, i udzielam ta-| we LWOWIE we własnej kamienicy pod 1. 23, 
kowy podług własnej me- przy ulicy Karola-Lndwika. 

ody, najp raktyczniejszej i najłatwiejszej. — | Poleca naa wybór Fo EODIRÓĄ 

Przyjmuję na kursa dwutygodniowe za opłatą Pianin i Fisharmonij najcelniejszyć 

7 r < z ‘| fabrykantów paryskich, berlińskich, drezdeń=j 
4 zł, a z udzielaniem szycia za cztery ty-|skich, szwajcarskich i wiedeńskich, które pi- 
godnie 8 zł. semnie z gwarancją za trwałość na 
Dzieło moje dwutomowe „Najnowsza i naj - 10 lat e | 
praktyczniejsza metoda kroju sukień damskich“, | po nader umiarkowanych cenach sprzednie 
wydanie trzecie przerobione i powiększone, |Í poŻYyCZA. oraz a 4 00 9 p 
obejmuje -TOvStkiszy* arua duie gortorifea amia przyjmuje, iąliajownó Posen cst 
i arkuszy druku dużego tormacu | |.., i najsumienniej uskutecznia. 2021 18—? 
28 tablic rysunków, kosztuje 5 zł, a linijki 


joe 0 Dae o W 
witą naukę w najdrobniejszych szczegółach, = p 
Biuro komisowe 


oprócz krojów ua osoby średnich konstrukcyj, | 
„m HI ły obok Bielska 
ma 


dla otyłyk, dia dsiewczątek i chłopczyków, 
podałem tablice do obliczenia materyj na su- 
o umiestrzenia 
Subjektów i Praktyk 


knie, oraz praktyczny sposób Edejmowania 
garnirunków z żurnałów na suknie, Na ostatku 
rozdział 5 estetyce w stroju i harmonji kolo- i a n 
rów w ubieraniu wię odpowiednio do koioru | handlowych, Pisarzy, et s 
włosów, cery, temperamentu i wieku wraz z Gtospodarzy i Gospodyń o 
zafządu domoweżo i gospo- 
darczego. jakoteż Szwaczki. 
a2q0 Bony i Pokojówki. 2— 


ka otworzyłem nowy kurs 
nauki kroju i szycia sukień 


po 


antów 
jednej 


ruwan 
sażnt 


innemi szczegółami. 21344 2—19 (ań 
|| 181 


Ksawery Głodziński, 


nauczyciel krawiectwa damskiego we Lwowie, 
ul. Halicka róg Wekalarskiej 1. 13 na I. piętrze. 


p 


"KANTOR WYMIANY 


bezawipcznie po kurzie dziennym. 


na wyżynie i wol 
okolicę HO SprZE 
d Lwowem "'/; 
składzjąa się 
morgów łąk, 
ugrodn, pomi 


rza, stajni wozowni, 


Bliższej wiadomości udrieli p- IJe 
w Janowie. 22: 


—— e — ZZ ZZOZ OZ OO OOO 


kaa 


70 EA a 
va, "AMO ZAMĘT PE 


Dla cierpiących na piersi, serce i nerwy 
wielkiej wartości. 


Liebiga Ekstrakt Kumysowy. | 


Upraszam o przysłanie mi natychmiast Upraszam o nadesłanie HUkstraktu (na” $ 
36 flakonów pańskiego Ekatraktu Kumy- |stępuje zamówienie), ponieważ takowy wiel” 
sowego, gdyż nadzwyczajne polepszenie|ką ulgę przyniósł już po użyciu 3 Aaszek: 
u mojej córki po dziewięciodniowam użyciu Katarzyna Stude. 
spostrsegłem , dla tego kurację dalej pro- - 
wadzić zamyślamy. Co dzień ku wieczo-| Po użyciu 4 faszek Kuniysu, mogę tyle 
rowi swiękazająca się słabość znpełnie|donieść, że kaszei się zmniejszył, oddech stał 
ustępuje 2 pacjentka ma się daleko lepiej. wolniejszy, a skłonność do snu nastąpiła. 
lózef Eisenkolh, nauczyciel. H. Müller. 


Broszury Dr. Weila gratis ! franco. 


Cena za flaszkę 1 złr., paki nie mniej jak 4 flaszek przez 


General Depot Liebigs Kumys- Extrakt. 
Berlin, Friedrich-Strasse Nr. 196. 

NB. Nasi iekarze instytutowi są gotowi każdego czasu po nadesłaniu stanu 
choroby pacjentowi, pomagać ze szczegółową informacją mieroSzcząc sobie 
żadnego honorarjum. 

W interesie publiczności jesteśmy gotowi dobrze renomowanym firmom nasz 


Skład oddać. 2050 11—? 


c.k. uprzym. galie. 


akcyjnego Banku Hipoteczneg 
kupuje i sprzedaje 2002 9 
wszystkie efekta i monety 
ar ami naj tepniejszymi. 
RZE. paent a PO wykonują się 


| Dr. Pattisona 
Wata g0Sćcowa 


mierza natychmiast i leczy szybko 


Realność 


nem miejscu, © widokiem na 
zedania w Janowie 
mili od dworca kolei, 


n 19 morgán grola Pęk © nk 12-13 
2 morgów lasku i morgów : 
uszkania o X pokojark, kuchni,  gOŚCIEC I reumatyzm 
drugiej dużej. spichle-, wszelkiego rodzaju, a to; 
i stodoły, wszystko mu- szyi i zębach, rwanie w 
tni 32 sążui długi a 5 nie i członkach, 
szeroki, na fahrykę służyć mogący, | Cena pakietu r 
wody i lasu, jest zaraz © wolnej ręki | We LWO 
od bardzo korzystnemi warunkami. ei |„Srebruym Op, 
syński | 
2 73 —3| 


Ck uprz. kolej gal.. 


piwnicy małej, bole w twarzy, piersi, || 
głowie, rekach, kola 
w krzyżach i biodrach. 

ałego 70 ct., pół pakietu 40 et. 
WIE do nabycia w aptece pod 
Tem“ Zygmunta Ruckera. 


e, budynek osta 


O 
POCOCOCOCOCOOCOGOCOKKZOCE © AM Karola-Ludwika. 
pa 
dy) 
s Ces. król. uprzywil. galicyjski akcyjny ab = 
3 BANK HIPOTECZNY zlieoszes ie, 
$ : 

i | a Od , aeg k 
wydaje we LWOWIE i przoż a D aaa aTa an A ae molane ehga 
e i Tarnopoiu | | Z 
< filie w Krakowie, Cekin aSa zboża, płodów strączkowych, wszelkiego rodzaju 
ą od dnia 15: czerwca miewa. słodu, zarodków słodu, nasion olejnych, 
x kuchów olejnych i mąki z kuchów olejnych w ilo- 
° Sciach -200 cetn. ełowych, i w ilościach 100—200 cetn. ełowych do jednego 
z listu frachtowego nadanych, jako też dla transportu próżnych 
. 5 procentowe płatne w 14 dni po wypowiedzeniu worków w dowolnych ilościach. pomiędzy stacjami galicji” 
x 5'/ » OE ONE ź skiemi i ramuńskiemi i stacjami niemieckich kolei żelaznych. 
> i m ga: — Aeir b; Ze zaprowaądzeniem tej taryfy, znoszą się odnośne ustanowienia taryfowe dotychczas 050% 
Q)  Wszysikie asygnaty kasowe przed 45. czerwca 1874 H iiie puszezone będą wiązujące w związkowym ruchu towarowym pomiędzy Galicją itd. i Niemcami. car 
© oprocentowane niezmiennie w myśl ogłoszenia z dnia 1%. "Ego 1874. W taryfie tej objęte sa także pojedyńcze stacje rumuńskiego akcyjn. Towarzystwa kolejoweg": 
S Lwów dnia 15. czerwca 1874 r. Egzemplarzy tej taryfy dostać można w naszych stacjach związkowych, jako też w biurach 
ę. 2006 5—? Dyrekcja- Dyrekcji ruchu i w ekonomacie naszym w Wiedniu. A | 

Lwów, St ju 1875. ; 5 . 
POOIOOOOOOOOOCOOGOCCOOOOOCOCOCCOGOGOCOKCIOKCK A A Dyrekcja ruchu. 


iedzialny : Rewakowicz Henryk. 


% drukarni „Dziannika Polskiego" A. J. O. 


